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Zakończenie narady Wyd, A 
[ 

Lódi, czwartek 11 kwietnia 19'14 roku I Cena 
I złoty 

Ostatni dzień pobytu S. Olszowskiego w W. Brytanii 

przedst w1cieli redakcJ 

czaso 1 m historycznych 

Wczoraj zakończyła się w War
szawie dwudniowa mię<lzynarodowa 
narada prz€<1stawicieli redakcji 
partyjnych czasopism historycz_ 

nych, 2J0rgan izowana staraniem 
Instytutu Ruchu Robotniczego Wyż. 
iSZej Szkąty Nauk Społecznych przy 
KC PZPR oraz redakcji kwartalni
ka .,Z pola walki". Celem obrad 
byto omówienie aktualnych zadań 
wa1ki i<leologicznej na tle doro
bku badań naukowych nad histo
rią ruchu robotniczego. Na temat 
tych zagadnień wypowiadali się 
przedstawiciele Związku Ra<l.7Jie
ckiego i innych krajów socjalisty. 
cznych ora?. polscy historycy, -ba
dacze dziejów ruchu robotniczego. 
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Zadania rolnictwa w 1974 roku Nowe prawo 

Zapowiedź dymisji lokalowe Ustanowienie „Medalu 
Zasługi 

30-lecia 

Goldy Meir Polski Ludowej" i „Orderu PRL„ 

K. Olszewski ministrem handlu zagranicznego gospodarki morskiej 

W śro<ię, w trzecim i ostatnim 
dniu pobytu z wizytą oficjalną w 
Londynie, minister spraw zagrand
cznych PRL, Stefan Olszowski zło

ży! wieniec pod pomnikiem lotni
ków polskic·b w Norholt. 

Przed południem odbyło się trze
cie spotkanie ministrów spraw za
granicznych PRL i W. Brytanii, 
Stefana Olszowskiego i Jamesa 
Callaghana. 

Na zakończenie rozmów opubli
kowany wstał poL9ko-brytyjski ko
munikat. 

Czytamy w nim m. in.. że min. 
'Olsz.owski zostaJ p!'zyjęty przez 
premiera Harolda Wilsona które
mu przekazał w imieniu pre'Zesa 
Rady Ministrów PRL Piotra Jaro
szewicza zaproszenie do złożenia 

oficjalnej wizyty w Polsce. zapro. 
szenie ros~ało przyjęte z zadowo
leniem. Data wizyty zostanie usta_ 
Jona później. 

Ministrowie S)l'l'aw zagr. Polski i 
Wielkiej Brytanu S. DIM.owski i 
J. Callaghan. podkreślili z zadowo
leniem stały rozwój polsko-brvtyj
skich stosunków gospodarczych i 

handlowych, zwłaszcza poważny 

wzroot wymiany towarowei. Obie 
strony uznały potrzebę jeszcze 
większego rozwoju wymiany han
dlowej w obydwu kierunkach oraz 
wzbogacenia struktury handlu w 
celu peln iejszego uwzględnienia 

możliwości obu krajów. 
Ministrowie podkreślili rosnące 

znaczenie współpracy przemysło

wej i naukowo-technicznej dla sto
sunków gospod~r<'zych między o
bvdwoma krajami oraz wyrazili 
zainteresowanie ich dalszym roz
woiem. 

Mini-"trowif' postanowili popierać 
nadal rozwój poL,ko-brytyiskich 
kontaktów w dziedzinie kultury i 
nauk.i. a także w innych dziedzi
nach w tym w zakre.sie ochrony 
zdrowia. oświaty. sportu, turystyki 
i ochrony środowiska. 

Minister spraw zagranicznych 
PRL zaprosił brytyjskiego ministra 
spraw zagraniczny<>h do złożf'nda 

oficjalnei wizyty w PolMe w do. 
godnym terminie. Zaproszenie zo
stało przyjęte z zado·WQle·niem. 

Agencja France Presse podala, te 
na wspólnym posiedzeniu kierowni
ctwa partii oraz frakcji parlamen
tarnej premier Izraela, Golda Meir 
zapowiedziała. Jź poda się do dymi
sji, ponieważ nie jest iuż w stan.ie 
kierować sprawami kraju. 

W.//L'/././H./.U/.U/U.-?'/H./U./.U..UhW/~./h'l'/.//H./.././/hZ 

Golda Meir oświadczyła. te jej de
cyzja nie ma żadneiro związku z 
kryzysem oolit:vcznym w Izraelu. Za 
lecila także Jak na.iszybsze rozpisa
nie nowych wyborów, 

Eksplozja 
na greckim tankowcu 

1 O bm. odbyło się - pierwsze w wio sennej sesji parlamentu - plenarne po

siedzenie Sejmu. 
Wśród posłów obecny był EDWARD GIEREK. 
Plenarnym obradom Izby przysłuchiwali się członkowie Rady Państwa z 1e1 

przewodniczącym - HENRYKIEM JABŁOŃSKIM. Obecni byli członkowie rządu 

z prezesem Rady Ministrów - PIOTREM JAROSZEWICZEM. 
Jeden marynarz ixmlósł śmierć a 

11 za!(inęlo w wyniku eksplozji na 
pokładzie <ireckie~o tankowca 
„Elias", który znajdował się u ujś

cia rzeki Delaware. w pobliżu Fiia
delfll. Znlszczon11 statek zatonal z 
ładunkiem ropy wenezuelskiej. Przy 
czyny eksplozji nie są znane. 

O godz. 9 marszałek Sejmu -1 dnia 16 lutego br. - podjętą w 

Stanisław Gucwa otworzył plenar- !>kresie mię<lz~ sesjami Sejmu -

ne po.siedzenie Sejmu. w sprawie zmian w Sikl:adz1e Rady 

Po uchwalPniu zmian w porzą_ Ministrów. 

raz społeczno - gospodarczego 
kulturalnego rozwoju wsi. W 
uchwale Sejm wyraził przekona
nie, że obywatelS<ka postawa wszy-

dku dziennym obrad. Sejm za- Następnie -~ w imieniu sejm.o

twierdził uchwalę Rady Państwa z wych kon11si1: Gospodarku Mor
skiej i żeglugi oraz Ha.ndlu Za
granicznego - zabrał głos Walenty 
Kolo'.lziejozyk (ZSL). Poseł wnióst 
o uchwalenie przez Sejm rządowe_ 
go projektu ustaw11 o połae'Y.!niu 

urzędu minis~ra h:rnd!u zagraricz
nego I urz'i:du muli tra żeglugi w 
jeden res.ort. Uzasadniając projekt 
mówca stwierdził, że jego intencją 

jest stworzenie warunków do nale
żytej koordynacji proble,mów zwią 

zanych z dynamicznie rozwijającą 

się wymiana z zagranicą. Chodzi 
o ściślejsze powiązanie obrotów 
handlu zagranicznego z usługami 

żeglugi morskiej i portów mor
skich. 

Kto będzie 20 prezydenten1 

Francji 
Kampania wyborcza 

ja, (a może jeszcze 
Francuzi zadecyduja 
lejnym gospodarzem 
skiego. 

w pełni. 5 ma
raz 19 maja) 

kto będzie ko
Palacu Elizej-

Urząd prezydenta istnieje we Fran
cji przeszłe sto lat Pierwszym ob
darzonym ta godnością został - wraz 
i Drugą Republiką, w 1848 roku, Lu
dwik Nap<>leon Bona.parte. póżniej

szy cesarz Francuzów. Od 1871 ro
ku, z przerwą w okresie drugiej 
~światowej. Francja rządzona I 

była nieprzerwanie przez prezyden
tów, z których Georges Pompidou 
był dziewiętnastym. 

Najmłodszy 1 prezydentów miał 40 
lat. najstarszy 79 Najkrótsza kade'l'l
cja - Casimira Periera - trwała 

pól roku. najdłuższa - gen. de Gau
lle'a - przeszlo 10 łat. 

Zasada. że wybiera się prezyden
ta w glosowaniu powszechnym, da
tuje się dopiero od 1958 roku. Tak 

(Dalszy ciąg na .str. 2) 

Sejm uchwalił ustawę o utwo
rzeniu urzędu ministra handlu za
granicznego i gospofarki morskiej. 

W kolejnym punkcie porzadku 
obr.ad minister rolnictwa - Kazi-
mierz Barcikowski przedstawił 

Izbie informację rządu o stanie 
przygotowań i dotychczasowej rea. 
lizacji zadań rolnictwa w 1974 r. 

Pł'erlVSzy w h' l ·· W it' f b k · k k' w dyskusji głos zabrało a postów. 
IS Ofll ęi;lCf prOCCS O a ry OWalllC nar Oty OW Sejm podjął uchwalę akceptującą 

w pełni działania rządu podejmo_ 

ow m an 

Fina! :itecodzlennej rozprawy ro- / darzającej się okazji I zakupll od 
ze~ral się ostatnio orzed budapesz- pewnego cudzo'tiemca liście tej ro
tensk1m sądet~ ob'~~dowym. Rozpa· śliny, Willman postanowił wybodo
trywa_ł on m~ano~1c1e ~ierwszą w wać marihuanę, zasadzając do do
powoiennej h1s!oru Węę1er sprawę niczki po kwiatach ziarna. z liści 

o... tabrykowame I sprz<;daż ma~·i- rośliny. l<tórą udało mu się wyho
hu~ny - na~kotyku o sllnym dz1a- dować, fabrykował następnie papie
łaruu oszałam1a,Jącym, · rosy, sprzedawane po wysokieJ ce• 

nie, 

wane dla wzrostu produkcji rolnej 
i przemysłu rolno - spożywczego w 
celu lepszego zaopatrzenia rynku o-

Strajk kolejarzy w Japonii 
W nocy z wtorku na środę roz

począł się w Japonii strajk koleja
rzy. Sparaliżował on transport kole
jowy kraju. W strajku uczestniczy 
270 tysięcy osób. W Japonii sparali
żowana jest także poczta, telefony i 
telegrafy. · Od wtorku strajkuje 860 
tysięcy osób zatrudnionych w łącz

ności. Przewiduje się, że do końca 
bleż. tygodnia w strajku weźmie u
dział 6 mln osób. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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przywódcy górników brytyjskich I 
Władze chińskie odmówlly wizy 

wiceorzewociniczącemu Ogólnokrajo
wego Związku Górników W Bryta
nii, Mickowi McGaheyowi. który 
mia! stać na czele delegacji górni
ków brytyjskich. wybierającej się w 
podróż do ChRL. DRW. wyzwolo
nych okręgów Wietnamu południo

wego I .Japonll 
Mick McGahey jest cztonkiem par

tll komunistycznej i odegrał wybit
ną rolę w niedawnym ogólnokrajo
wym strajku górników brytyjskich, 

którzy w rezultacie wytrwalej wal
ki osiągnęli zadośćuczynienie swoich 
postulatów. Cieszy się on wielkim 
autorytetem w brytyjskim ruchu 
związkowym 

Przewodniczący związku <iórnlków. 
Joe Gormley wyrazil ubolewanie z 
pawodu decyzji władz chińskich. 

W Londynie uważa się. te u pod
staw decyzji Pekinu leży fakt. iż 

Mick McGahey jest członkiem Poll
tycznego Komitetu Wykonawczego 
KP Wielkiej Brytanli. 

Suro,we kary dla sprawców napadu . 
na taksówkarza 

Sąd Powiatowy w Gostyninie wy
dal wyrok w sprawie Józefa G1:ba- r 
rowskiego i Zbigniewa Bentlewskie
go, oskarżonych o napad rabunkowy 
na kierowcę taksówki. 

Gębarowski I Bentlewskl, jadąc 

taksówką w styczniu br. w okolicy 
lasów w Soczewce (pow. Gostynin) 
rzucili się na prowadzącego samo
chód Jerzego Pośpieszyńskiego; 

wciągnęli kierowcę na tylne siedze
nie, po czym jeden z nich zaczął go 
dusić, a drugi zasiadł za kierownicą 

I kontynuował jazdę. Napastnicy 
zrabowali taksówkarzowi 13.500 zł. 

Pośpieszy1\skiemu udało się jednak 
wyskoczyć w biegu z samochodu. 
Dotarł on do najbliższych zabudo
wań I powiadomił o wydarzeniu mi
licję, 

Sąd wymierzył Józefowi Gębarow

skiemu i Zbigniewowi Bentlewskle
mu kary po 12 lat pozbawienia wol
ności I po 10 tys. zł grzywny, Po
nadto sąd zobowiązał oskarżonych 

do wypłaty na rzecz pokrzywdzone
go zrabowanych 13.500 zł oraz 10 
tys, zł odszkodowania za krzywdę 

fizyczną I moralną. Oskartony 37-letnl Andras Wlllman, 
który swego czasu pracował jako 
barman na Zachodzie popadł tam w 
nałóg narkomanii, Po oowrocle na 
Węgry POdJął prace w swym zawo· 
dzie. w łednej z h11"'"'""' ' · ~· 
restauracji. Ponieważ ,Jednak na Wę
grzech w taden sposób nie mól{! 
zdobyć marihuany, skorzystał z na-

Zgodnie z międzynarodowym! po· 
rozumieniami w sprawie zwalczania 
narkomanU i handlu narkotykami, 
sąd węgienkl wydal pierwszy tego 
rodzaju w swej hlstorll wyrok, ska
zując Willmana na Jeden rok za
ostrzonego więzienia. 
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W sukienkach, gar 
1onkach, bluzkach i 
1podnlumach uszy
tych w Zakładach 

Przemystu Odzieżo

wego ,Darnina" w 
Brze2lnach chodzą 
panie w ZSRR, An
glii, Francji, NRF I 
wielu Innych kra
jach. Wytwórnia ta 
przeznacza 60 proc. 
produkcji na eks
p<>rt. 

Na zdjęciu: gar-
1onka z etaminy. 

CAF - Zbra.niecki 

• cia o • o o • 
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(Otl naszego sprawozdawcy parlamentamego) 

D
wa tematy o ogromnej wa-
dze społecznej dominowały 
na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu PRL. Jeden z nich -

zagadnienia przepisów nowego pra
wa lokalowego - omówtliśmy już 

dosyć szczegółowo na lamach naszej 
gazety. Podzielę się więc uwagami 
I wnioskami, jakie wyniosłem przy
słuchując się debacie poselskiej na 

·temat aktualnych zagadnień polityki 
ż11wleniowej. 

Waga tego problemu nie tylko w 
Polsce, ale t na catym świecie, ;est 
ogromna, Stale rosnące potrzeby 
ludzkości coraz trudniej jest za-
spokoić, a wzrastające ceny na żyw
ność i paszę coraz powa.żniej obcią

żają budżety państw. Ta gwałtowna 

światowa podwyżka cen na zboże t 
pasze bialk.owe nle ominęła tak.że I 
naszego kraju. Mimo to . jak. 
stwierdził w swoim wystąpieniu w 
Sejmie minister rolnictwa dr Kazi
mierz Barcik.owski - rząd importu
je pasze w Ilościach zabezpieczają

cych dalszy wzrost produkcji mięsa 

I mlek.a. a pomoc z ZSRR wyrażllna 

liczbą 1,5 mln ton zboża sytuację 

je~zcze polepsza. Odnotowujemy, 
więc wzrost globalnej produkcji rol-

nlctwa w 1973 roku o 21,1 proc. w 
porównaniu z rok.iem 1970. Odpowia
da to poziomowi, zaplanowanemu 
na 1975 rok. Są to wynik.I, jakich 
nigdy dotychczas nasze rolnictwo 
nie osiągnęło, a ambicie rolników t 
pracownik.ów spółdzielni produkcyj
nych oraz gospodarstw rolnych są 

jeszcze większe, sięgające poziomu 
czotówk.t wysoko rozwiniętych państw 
europejskich. Sw!adczy o tym cho
ciażby fakt, Iż w I kwartale br. do
starczono 18 proc. więcej żywca 

rzd:nego, 10 proc. więcej jaj i 10 
proc. więcej mleka niż w analogicz
nym okresie ubiegłego roku. Decy
zje ekonomiczne I organizacyjne za
pewniły lepsze warunki rozwoju 
produkcji rolnej oraz na wzrost za
opatrzenia rolnictwa w przemyslowe 
~rodki produkc1t. Ro~nte produkcja 
zwierzęca, coraz bardziej intensy~
k.uje się produkcja roślinna. Wymo
wa tego jest jednoznaczna - więk
szość producentów rolnych docenia 
wapę stojących przed nimi zadań i 
widzi swoją odpowiedzialność za 
wyżywienie kraju, a partia I rząd 

czynią wszystko. by im w wypeł

nieniu tych zadań pomóc. 
A zadania te są coraz większe. 

jak.o że polepszająca ale stale •11· 

tuacja materialna obywatel! naszego 
kraju, wzrost płac w11maga wzrostu 
produkcji rolnej, a wszystko to ra
zem zmierza do dai~zej poprawy 
wa1·unk.ów ż11cta wszystkich obywa
teli - podstawowego zadania sta
wianego sobie przez partię I rząd. 

Dlatego też Sejm stale trzyma rę

kę na pulsie spraw dotyczących po
prawy warunków życia ludności, 

dlatego też wczoraj poslowte zosta
lt szczegółowo poinformowani za
równo o sukcesach jak I o trudno-

4ctach polityki żywieniowej. Wiado

mo bowiem, że z jednej strony 

wczesna wiosna przyspieszyła prace 

polowe, za& z drugiej strony brak 

opadów niekorzystnie wpływa na 

glebę f może mleć negatywny 

wpływ na urodzaj. Niemniej 1ed

nak, jak stwierdzi! w swoim wystą

pieniu dr K. Barcikowski, został 

założony dobry fundament pod uro

dzaj w 1974 r., a Sejm politykę rzą

du w tym względzie akaceptowal. 

.K. STOLARSKI 

Peru. W sercu dżungli sa
molot może lądować lylko na 

wodzie. 
N/z: wodowanie na rzece Tl • 

grc. 

CAF -· Manee 

DZIERl 
KIESIE 

W 101 dniu roku słońce wze
szło • godz. 4.49, zajdzie zaś o 
18,27. 

Leon. Filip, Jaromir 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa nasi ępującą. pogodę: 
bezchmurnie lub zachmurzenie 
małe. Temperatura mjnimalna w 
nocy plus 3, maksymalna w 
dzień plus 19 st, C, Wiatry słabe, 

zmienne. 

Jutro zachmurzenie małe. Na
dal bez opadów I ciepło. 

Wczoraj o godz. 21 ciśnienie 

wynosiło 737, 7 mm. 

1852 - Ur, Leon Wyczółkow
ski, wybitny malarz. 

1945 - Wyzwelenle ol>Qzu w 
Buchenwaldzie • 

1919 - Założenie Międzyna

rodowej Organizacji Pracy (od 
1946 r. przy ONZ). 

P11głębiajeie.„ pogłębiajcie efą 
gie pole myśli„. Dokopiecie się 

w końcu wszędzie żył złota ••• 

Us si 

Bez słów 



• 1erwszy 
elek I 

• • porozum1en10 
państw 

su·bkonty,ne,ntu 
indyjskiego 
Agencja France Presse polnformo· 

wala z Delhi że na mocy porozu
mienia podpisanego we wtorek 
przez ministrów spraw zagranicz
nych Indii, Pakistanu i Bangladeszu, 
do końca kwietnia zostaną repatrio
wani do Pakistanu jeńcy wojenni, 
którzy od konfllktu zbrojnego w 
1971 r. znajdowali się w Indiach. 

Decyzja dotyczy 6.500 jeńców paki
stańskich, w tej liczbie 195 jeńców 
znajdujących się w Bangladeszu, 
którzy mieli stanąć przed sądem za 
zbrodnie wojenne. 

Plenarne obrady Sejmu PRL 
(Dokończenie ze str. 1) 

st.k;ich producentów mlnych. ogniw 
a<lminist·racji państwowej r gospo
darczej oraz aktywu społeczno-gos-
podarczych organizacji wsi 
ws.zyst'kich pracujących na rzecz 
rolnictwa - może i powinna przy. 
nieść w efekcie pełną realizację i 
przekroczenie zadań, jakiie tawia 
przed rolnictwem plan rozwoju 
spoleczmo-go podarczego kraju w 
1974 r. Będzie to godna forma 
uczcze.nia 30-lecia Polski IAldowej. 

W kolejnym punl,cie obrad -
członek Rady Pańs1bwa Jerzy Zię
tek poinflormowal, że R~da Pań
stwa ustanowiła Medal 30-lecia 
Polski Ludowej. Nadając to od.zna
czenie - podkreślił mówca - bę
dziemy oddawać hol:d patriotycz
nemu zaangażowaniu i ofiarnej 
pracy. Niech uzmysławia ono raz 
jeszcze. że wspólny dom - Polska, 
bogaci się codzie.nnie czynami 
wszystkich obywateLi. 
Przed.stawiając sprawoooanie Ko

misji Spraw Wewnętrznych i Wy_ 
\ mia·ru Sprawiedliwości dotyczące 

dekrehu Rady Pańsbwa o ustano- no, że nowe prawo lolkalowe &przy 
wie11iu Medalu 30-lecia Polski IAI_ jać będzie stop11iowej realizacji za
dowej pos. Bernard Rośkiewicz sady samodzielnego mieszikan.ia dla 
(ZSL> podkreślił, że ustanO'Wlienie każdej rodziny i ustalania korzys
tego medalu odpowiada pzywszech- tniej.szych norm zaludnien.ia mie
nemu odczuciu obywateli o potrze- szkań, stabilizacji uprawnień do 
bie, jak najgodniejszego uczezenia zajmowanego mieszika1nia, zagwa
jubileuszu ludowej ojczyzny. Medal rantowaniu uprawnień do dys.pono
nada:wa.ny będzie z.a całokształt za- wania mjeszkaniem sta.nowiacym 
slug położonych w długoletniej wy_ własność osobistą lub .spóld21ielczą, 
rożniającej się pracy zawodowej i zwiękS<Zeniu dbałości o utrzyma
<lziałalnio.ści po1ityczno - spolecz- rue zasobów miesiJka.niowych w na-
ne). leżytyim stanie. 

Pos. Edmund OsmańC2yk (bezp.) M. in. pos. Gabriel Górlowskl 
złożył s.prawozdanie Komisji Spraw (SD) przypomniał, że poza pul>Li
Zagrankznycli o przedłoż>onym cmią goopodarką lokalami pozosta
przez Radę Państwa projekcie u- ną również d<>my z pracowniami 
s.tawy o us·ta.nowieni1u Orderu Za- arty.s.tycz.nymi i wars:zitatami rze
slugi PRL. P-owied1zial oo m. in„ rnieślnkzyrrni, oo rozwiązuje wiele 
że order ten będzie przyZnawailly spraw łączących się z wylkonywa
eudzoziemoom zasłużonym dla PoL ruem zawodu i łagodzi nied~tatek 
Skii oraz rozwoju współpracy i lokali użytkowych. Takie rozwią. 
pl'.Zyjaźni między narodami. zanie sprzyja też rozwojowi pLcó-

Sejm za.twierdził df'>kret Ra.dy wek us:tugowyc:h. 
Państwa o ustanowieniu Medalu Posłowie wielok•rotnie podkreśla-
30-lecia Polski Ludowej oraz u- li, że nowe prawo lokalowe stano
chwalil usta.wę o ustanowi~u Or- wi zwarty system przepisów. D<Js. 
deru Zasługi PRL. tosowane jest ono do o]:}ecnych 

Kto bedzie 20 prezvdentem Francii 
Drugim tematem pesiedzenia Sej- warull!ków społeczno - ekonornicz

mu o s.zczególnej randze społecznej nych ,usuwa luki występujące w 
był rządowy projek>t nowego pra_ dotychczas obo\viią.ziujących unor
wa lokalowego. Sprawozdal!lie Ko- mowaniach. Nowa ustawa wycho
mi.s1ji Budownictwa i Gospodarki dzi na,prz,eciw potrzebom s.oołecz.eń 
Komunalnej oraz Prac Ustawodaw- sbwa i odpowiada pel"spe'kit:vwi·cz, 
czych o tym do.kumtmcie przedsta. nym kierunkom rozwoju budowni-

(Dokończenie ze str. 1) \ żaden kaindyda.t większości tak!~j nie wił pos. S·ta.nisław Szkra.ba (PZPR). otwa miewkaniowegio. 
uzyskał. W drugiej turze obo~iązu- Przypomiinając decyizję partii !. Sejm uchwalil nowe praiwo l-0-

wi- obecna k<l!llfrO'Iltacja będzie je większ.ość względna: glosuJe się uchwałę Sejmu o nors.pek't'"""cz- kałowe. 
~- . . na dwóch kandydatów, którzy w .... - , „„ 

trzecia teg<> rodzai u (jezel! pominąć pierwszej turze otrzymali najwięcej. nym program.ie mieszJkaniowym, Następnie pos. Zdzisław Soluch 
wybór Ludwika Napoleona Bona.par- głosów i wygrywa kandydat, lttó.ry poseł podkreślił, że w bieżącej 5- (PZPR) prZiedstawlił, w imieniu Ko-
te) Umocnienie wladzy prezydenc- zdobył zwyklą większość glosów, me- Jatce przewiduje się wZil"OSlt po- misji Spraw Wewnętrz.nych i Wy-

. . . zależnie od tego, ilu wyoorców go wierzchni oddanych mie.sZlkań o miaru Sp,rawiedliwości, projek.t u-
klej nastąpiło rówmeż d<>piero od V poparl<>. co najmniej 26 proc. a w nastęo. stawy 0 ewidencji ludności i .do-
Republiki. Dokonalo się to k<>sztem Kandydat, nim nazwlsko jego 0 - nych latach powinna nastą.pić dal- wodach osobistych. 

· ń · ! m'-!strów publikowane z<>stanie · w „Journal s 'sto'na rv..prawa warun'·o'w „_. h al'ł ta 'd 
uprawme premiera "'' - Officiel", musi spe~nlć szereg wa- za J '• "" .,,, =Jffi uc w I us wę o ew1 en-
poprzedni prezydenci raczej p&lll<>- runków, w iym m. in. zebrać pod- mieszkaniowych. cji ludności i dowodach osobjstych. 
wali, aniżeli rządzili. Od czasu gdy pisy 100 notabli - P?sló.w~ senato- W debacie poselskiej, W której z kolei - Sejm na wruosek pre
prezydentem zostal Charles de Gau- rów, merów z co n.ąimmeJ 10 d~- wzięło udział 5 mówców w.skaza- zesa Rady Ministrów Piotra Jaro-

partamentów 1 wplacic kaucję w wy szewicza odwołał ministra handlu 
lle, system parlamentarny zastąpio- sokości 10 tys franków. • zagraniezne,gio Tadeusza Olechaw-

no prezydenok.im Niektóre dziedzi- \Nazwiska kandydatów Poznamy już Zyc1"or)'S K Olszewsk1"ego skiego z zaj1mowane·go stanowiska, 
ny, jale polityka zagraniczna. znala- niebawem, gdyż kompletna lista ich • a Kazimierza Olszew.skieg9 ze sita-

powi.nna być ogłoszona rn;jpóźniej 
zły się w wyłącznej gestii szefa ,pań- na 16 dnl przed pierwszą turą wy- Kazimierz Olszewski urodz!l się w nowiska ministra żeglugi. Izba P<>-
5twa. l:>orów, a więc na początku trzeciej 1917 roku w Trześniowie, w w<>J. wolała Ka.zimicrza Olszewskiego na 

dekady kwietnia. W przeciwieństwie lwmvskim, w rodzinie ro1:>01miczej. stanowisko ministra handlu zagra
do amerykańskich wyoorów prezy- Ukończy! gimnazjum we Lwowie, a nicznego i gospodarki morskiej z 
denckich, francuska pragmatyka aa- następnie studi<>Wal na Politeclmice zachowaniem funkcji wiceprezesa 

Wybory prezydenckie przebiegają 

je wszystkim kandydatom takle sa- Lwowskiej. Rady Ministrów. 
me możliwości propaga.ndy. Oficjał· Od wu r. walczy! w szeregach Sei·rn dokonał zmiain w składzie 

Nasz komen,tarz 

Miasto z dostępem do rzeki 
Wraz z oddaniem do eksploatacji w grudniu ub. roku wodociągu 

sulejowskiego, Lódź stała się z miasta najsuchszego w Polsce, .,.całą 
gębą" miastem z dostępem - do rzeki. Dwa ciągi wodne, łączące 
obecnie sprawnym systemem łódzki ośrodek wielkomiejski z Pilicą. 
rozwiązały gardłowy problem miasta przynajmniej do 1980 r. 

Wiele w związku z tą nową sytuacją się z.mienia. Przede wszy
stkim zaś zmienia się polityka władz komunalnych miasta w zakresie 
gospodarowania wodą. Doświadczenia Lodzi z okresu wielol~tnie.go 
deficytu wody w mieście, pozwalają na tym lepszy wyl>ór wanantow 
tej po li ty ki. 
Radziliśmy sobie w okresie niedoboru (który w 1965 r. wynosił 88 

ly~. m sze~ć. na dobę, a w 1975 doszedłby do 218 tys. m sześć.~, tym 
mądrzej powinniśmy eksploatować „białe złoto" w okresie dostatku. 
Zagwarantowanie w latach 1966-73 koniecznego dla miasta minimum 
wody nie bylo sprawą prostą. Eksploatując swoje urządzenia w kuch
niach i łazienkach, nie zastanawialiśmy się, jak wiele z tym związa
nych było wysiłków. Prowadzono więc rn. in. nieustanną moderniza
cję i usprawnianie urządzeń produkcyjnych, stosowano kontyngenty w 
przemyśle, oraz walkę z marnotrawstwem w osiedlach mieszkanio
wych. Wprowadzono np. w 72 zakładach zamknięte obiegi wody, lub 
wtórne jej wykorzystanie, przeprowadzono ok. 180 tys. kontroli ora
cy urządzeil, wykrywając przecieki. 

Nie udało się mimo tycb zabiegów naruszyć zasad ra.cij9nalnej eks
ploatacji wód podziemnych (naturalnej rezerwy przyrody). Pobór wód 
z tych źródeł przekroczył o 27 proc. gra.nice dopuszczalne. Doszło do 
tego, że poziom tych wód obniżył się w centrum leja. depresyjnego 
o 100 metrów poniżej pierwotnego stanu. - Jednym z następstw było 
„wyschnięcie" 108 studzień i zagrożenie dalszych 26. 

Fakt, że od grudnia marny wreszcie w Lodzi wody pod dostatkiem 
nie oznacza wcale całkowitego „popuszczenia pasa" i możność trakto
wania wody jak surowca, z którym nie trzeba się liczyć Z jednej 
strony zaistniały warunki do pełnego pokrywania uzasadnionego za
potrzebowania wody ludności i przemysłu. Norma zużycia wody na 
mieszkańca wzrośnie na dobę z 173 litrów do 185, przy pełnym wypo
sażeniu mieszkań w urządzenia sanitarne (odpowiada to ilości 18 
wiader). Zapotrzebowanie przemysłu w coraz większym stopniu bę
dzie pokrywane z wodociągu miejskiego, co pozwoli na wylączerue. 
części najbardziej groźnych dla środowiska przyrodniczego własnych 
ujęć zakładów. Z drugiej strony, władze miasta przystapią do realiza
cji programu odbudowy zasobów wód podziemnych, C<> wiąże się z 
kontynuowaniem zasad oszczędnego i racjonalnego gospodarowania 
wodą. 

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Ochrony Srodowiska RN m. 
Lodzi, dyrektol" Wydziału Ochrony Srodowiska Urzędu Miasta - R. 
Dembiński, przedstawił projekt programu prac w tym zakresie. 
M. in. wzrosnąć ma w przemyśle ilość urządzeń do czynnego wyko
rzystania wody, instalowane będą urządzenia kontrolne, stosowane 
ostrzejsze restrykcje za naruszanie dyscypliny, wprowadzany zosta
nie Slkuteczny sysitern kon,troli przecieków w mieszkaniach . 

Ozl!onkowie k_O<!Tlisji z,wrócili uwagę na liczne przypadki poważnych 
strat wody, ktorych przy Jepszei pracy zarz(łdów i administracji nie
ruchomości, można by unikrtąć (m. in. niedostateczne ilości przeszko
lonych hydraulików, slabe zaopatrzenie w części zamienne, uszczelki 
itp., brak współpracy z elektrociepłownią w prawidłowym eksploato
waniu ciągów wody ciepłej). 

M. Kr. 

w dwóch turach. z tym, że w od
różnieniu od parlamentarnych - w 
odstępie dwutygodniowym. W pierw 
szej turze wygrywa kandydat zdo
bywający absolutną większ<>ść gło
sów, to jest więcej niż polmvę. Dru
ga tura odbywa się wówczas, gdy 

nie każdy dysponuje dwiema godzi- •Tm11·• Radzieokie1·. m. In. ~d Sta- · h 

~aam~~~~~~j~ut~~~wz~l~~w~c~~vi~ :sra~d~~· I \~ryl:!~/' pa~~~~~jsi'W~ o~tx;~nf:n;~~l~ S:~f!°il~;ły się Humun1·a polsk·1m turvstom 
teorii zatem szanse każdego kandy- 1 przeszedł cały szlak oojowy 1 Ar- plenarne ol>rady Sejmu. _ 
data są równe. W praktyce - wiel· mii. Po zdemobilizowaniu w 1947 r. 
ką rolę ogrywa wiele czynników, np. zaczął praoować w Państwowej Fa-

Łodzianin laureatem 
sprawność aparatu partyjnego czy bryce Włókien Sztucznych w Jele- p o z· A R y ja,k się przewiduje, Rumunie od-
rekomendacja odchodzącego prezy- niej Górze. a następnle w Biurze wiedzi w tym roku ok. 3,5 mln tu· 
denta. . . . Projektów Przemysłu Włókien Sztucz ó · 

W tej drugiej kwestii wiadomo ty- nych w Lodzi W 1959 r. wyjeżdża • '"-dz. 12.40, Gromadzice, ""W. rydst w ztagranilćcznbydch, z cdzeg36o0 ntasi 
Je, że pre.zydent Pompidou w swoim do Moskwy Ja:ito przedstawiciel Pol- • "" „_ r<> acy s anow ę ą pona YS. 

konkursu „Kultury" 
testamencie. sporządzonym przed pól ski w RWPG. Po powrocie _ od Wieluń. Dwoje nieletnich dzieci za- Dla gości odwiedzających ten kraj 
tora rokiem, miał pod.ać nazw1s.ko 11962 r _ zostaje I zastępcą prze- prószyło ogień. Spłonęły 3 budynki przekaże się w tym roku do eks-
Polityka. którego chciałby w1dziec wodni~zącego Komitetu Współpracy miesz.kalno-gospodaroze. Straty ok. pl<>atacji nowe hotele liczące pr1:e-
Jako . swego następcę. Czy l. koi;iu Gosp<>darczej z Zagranicą przy Ra- 95 tys. zł. szlo 3 tys. miejsc. Szczególną uwagę, 
nazwisk<> to ujawruono - me w1a- d . M' . trów W lutym 1971 r • Godz. 15.50, Nowe Miasto, pow. jak zapowiedziano. będzie się zwra-

T dn .,. K lt " bl'k · domo zie lms · . fi · Rawa Mazowiecka. Spl<>nęly 3 sto- cać na podniesienie poziomu obsłu-
ygo i"'- '• u ' ura pu 1 UJ€ W . becnych wyborach prezydenc- mianowany wstał ministrem 1andJu doły 1 dwa dachy na budynkach gi turystycznej. 

wyniki konkursu na pamiętniki u- . 0 . . zagranicznego, a w marcu 1972 r. pOd h st t k 80 t l N ó · · j 
:rzę<lników, ogłoszonego przez re- kich lewica po raz pierwszy wystę- r><>Wolany na stanowisko wicepreze- gos ,.._arczyc

8 
._ Traby o . yBs. z. aszych turyst w zamteresuieMna -

puJe zJednocz.ona aprobowanym w M. . ó P ta· c na • '-"'dz. 1 .Oo. o iasze. pow. rze- bardziej pobyt na W,\'brzeżu orza 
dakcję tego pisma oraz Spó1dzieL l9i2 roku programem rząctowym, sa Rady ' imstr w. ozos .Ją ziny, Iskra z komlna spow<>dowala Czarnego. Zgodnle z kontraktami za-
nię Wydawniczą ,Czytelnik". Jedyny kandydat lewicy - Franoois t:vm stanowisku - ~. llstopada wybuch ognia, skutkiem czego spa- wartymi między rumuńskimi i po!

. Mitterrand ma więc duże szanse. 1973 r. pelml _równoczesnie funkcje Jily się 3 stodoły, trzy obqry i dwa skiml biurami P-Oclróży zarezer\VO• 
Jury PiJd przewodnictwem Domi. Koń-::owy rezultat za\ete<;. t~ l.'edzie ministra żeglugi. domy mieszkalne. Stl'"aty ok. 300 wa no tam ool:>yt dla ok. 25 tys. !)Ol-' 

nika Hot9:dyilskiego przy;in1;1Jo na- ocr teg'o, ety pretendenci do spuśclz- w dmlu 10 kwl~tnla b~. powołany tys. zł. sklch turystów Dla gości z Polski 
grodę sµecjalną Włodzimierzowi ny po zmarłym 11„;,zy ...!'Cie w ooo- zostal na stanowisi_<o mm!st~~i ~~: • G<>dz. 20.20, Maslow!ce, pow. przewidziano pobyt w miejscowoś-
Krwmińskiemu z Lodz.i. zie rządowym zre>, ,1 ,a z ,--obi- dlu zagranicznego t g<>spoda . Radomsko. Ogień zniszczył 3 stodo- ciach Eforie Nord l Sud oraz w 

Na konkurs nadesłano 185 prac, z stych ambicji w <-'lawie p:zed sklej z zachowa~lem funkcji wice- ly 1 dach na budynku miesZlka1nym. Mangali! 1 Mamai. gdzie do pro-
któ-rych wiele wstanie opublikowa- sultcesem lewicy, prezesa R'l.dv Mmlstrów. straty 95 tys. zł. (m) gramu pobytu wlączono także wy-

nych. JADWIGA ROJEK Jest członkiem KC PZPR. 1n1111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111 
111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

§ #1 •):i ( ·1#1 ::l •):i' 19 i ;z.] :i'. 1#1 ;z.] :i (.>#i #l •l ; ·j i 
+ CSRS - ZSRR 7:2 
+ Finlandia - Szwecja 3:3 
I 

Wczoraj odbyły się dwa mecze turnieju mistrzowskiego: CSRS -
ZSRR, a wieczorem Finlandia. - Szwecja. 

1.1 

CSRS - ZSRR 7:2 (3:0, 3:0, 1:2). Bramki dla CSRS zdobyli: Ne
domansky - 2, Hlinka - 2, J\lartinec - 2 oraz Stastny - 1. Dla 
ZSRR - Mlchajlow I Pietrow. Sędziowali: Szczepek (Poiska) 1 Lar
sen (USA). Widzów komplet - 8,5 tys. 

Coraz większe sensacje zdarzają I nie zwolnienie gry w III tercji. 
się na tegorocznych mistrzostwach. Już dawno nie oglądano tak wspa 
Zwycięstwa CSRS nad drużyną niale grającej drużyny mistrzów 
ZSRR - nikt się nie spodziewał, I świata sprzed 2 lat. Srodowy mecz 
choć w tym roku w Helsinkach mi- r<n ·grali wprost koncertowo. Byli 
strzowie świata od poc:-< iku .nie niezwykle szybc.y, równi~ skutecz
grali w takim stylu do jakiego me atakowall, Jak bromli się. Ho
przyzwyczaili widzów całej Europy. keiści ZSRR byli w pierwszych 
Drużyna CSRS odniosła w pellnl dwóch tercjach zupetnle bezradni. 

zasłużone zwycięstwo, które mogło Już od pierwszych minut Czecho
być nawet jeszcze wyższe, gd~..,y sl<>wacy narzucili olbrzymie tempo, 

spychając drużynę radziecką d<> de

Mecze pucharowe 
PUCHAR UEFA 

W pierwszych półfinałowych spot
kaniach pitkarskich o Puchar UEFA 
uzyskan<> rezultaty: 

fensywy. 
Wszyscy zadawali sobie pytanie, co 

się stało z drużyna ZSRR. która 
przed rokiem gromiła wszystkich. 
Nie poznawano wprost zawodników, 
którzy nie tylko byli w<>lni, ale nie 
potrafili przeprowadzić nawet kilku 
składnych ataków. Wirtuoza hokeja 
Charlamowa, nie było w ogóle wi
dać na Jodzie. a Jego partnerzy 

Lokomotive Lipsk 
Hotspurs l :2 (O :2). 

Tottenham Pietrow i Michajłow grali jak nowi

PUCHAR EUROPY 
WcZ<lraj zostały rozegrane pierw· 

sze pojedynki półfinal<>we o piłkar
ski Puchar Europy. Oto rezultaty: 

Ujpeszt Dozsa Bayern Mona-
chium 1 :1 (O :O). 

cjusze . Najlepsi obrońcy ubiegl<>
rocznych mistrzostw Wasiljew ! Gu· 
siew maja „na sumieniu" najwięcej 
straconych bramelc. Charlamow był 
tak bezbronny, że w III tercji tre
ner Bobrow zastąpil g<> mlodym Ka
pustlnem. 

Celtic Glasg<>w -
o:o. 

Trudno sol:>ie wyobrazić, by tej 
Atletico Madryt klasy zespól mógł rozegrać tak sla

PUCHAR ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Rozegrane w środę pierwsze pół

tlnatowe mecze piłkarskiego Pucha
iru Zdobywców Pucharów przy11io ły 
:rezultaty: Medi<>la.n PAP AC Mi
lan Borussia M<>enchengladbach 

by mecz. A wynik? Największa po
rażka od 1955 r„ gdy na mistrzo
stwach świata w NRF - Kanadyj
czycy pokonali ZSRR 5 :O. 

Trener ZSRR Bobrow powiedzlal: 
„Od bardzo wielu lat drużvna ;t <:R " 
nie zagrala tak słabego meczu. Gra
liśmy bardz{l źle. Tak wysokie zwy2 :O (1 :O). 

Sporting 
1 :1 (0 :O). 

Lizbona - FC Magdeburg cięstwo drużvnv CSRS uważam za 
w pełni zasłużone''. 

Start-Union Sofia (5:0) 
Wczoraj rozegrany został pierw

szy mecz o charakterze imprezy 
międzynarodowej między łódzkim 
Startem, a zespołem Union z Sofii. 

Trener CSRS Starsz!: „Przez dwie 
pierwsze terr.ie moi chłopcy grali 
wspaniale, nie popełniając żadnych 
blędów, gdv •oostrzegli, że wszystko 
układa im sie iak najlepiej. Szk<>da, 
że w ostatnich minutach H<>lik pa
dając na lód uderzy! głową, odno
sząc dość poważną kontuzję''. 

FINLADNIA - SZWECJA 3 :3 

W HEL5/NKA-C.ff 

TABELKA 

1. CSRS I :O ł6:ł 

2. ZSRR e:ł .212 :11 

3. Finlandia ł:ł 1'3:1.5 

ł. Polska ':5 10:18 

5. Szwecja J:5 16:12 

8. NRD O :B ł:30 

Dziś rozegrany zostanie tyll!:o je
den mecz. Polska gra z NRD. W ra
zie zwycięstwa, mleć bi:dz!emy u
pewnione miejsce w grupie n:aJl®· 
szych drużyn świata. 

Zakończenie pierwszej rundy spot
kań nastąpi 12 bm mec.zam!: Fin
landia - CSRS i Szwecja - ZSRR. 

Druga runda rozPocmie się 13 bm. 
meczem Polska - CSRS i spotka
niem ZSRR - NRD. Ostatni dzień 

mistrzostw 20 l:>m. 

Haiti przed meczem z Polsk~ 
Antoine Tassy, selekcJ<>ner repre

zentacji Haiti powołał kadrę na me
cze z mlodzieżową reprezentacją 
Polski, które <>dbędą się 13 i 15 
kwietnia. W kadne znalazło się 13 
piłkarzy. 

Spotkanie zakończyło się zdecydo· 
wanym zwycięstwem drużyny Bałut 
5 :O (3 :O). 

W drugim spotkaniu wczorajszego Po dwu spotlcainiach z naszym ze-
wieczoru. Finlandia zremlsowala 3 :3 społem ml<>dzieżowym pilkarze Haiti 
ze Szwecją. W poszczególni'ch ter- , rozegrają 21 kwietnia mecz w Bra
cjach wyniki były następujące: 1 :O, silli z reprezentacją aktualny.i;h ml-

W sobotę goście z Bułgarii roze
grają mecz w Bełchatowie z miej
scową Skrą. 
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Dziś start do rajdu Safari 
Dziś w stolicy Kenii nastąp! start prezy nie ukończył żaden z automo 

do tradycyjnego rajdu „East Afri- bilistów. W 1963 r. na 91 startuJą-
Safari". cych wozów, do mety z trudem do-

c~owo satari" w języku k!swah!li l:>rnęlo 7. 
oznacza ·;,podróż". Pierwszy raz tę Jak oo roc;znie, laik 1 p1120ed tego
imprezę zorganiwwano w 1953 r„ rocznym raJdem. warunki atmosfe
kiedy to Kenia była Jeszcze kolonią ryczne byty WYJątkowo trudne. 
brytyjską. I Przez w1ele dni pada! .ulewny 

Rajd safari cieszy sit: ogron'.llą deszcz, woda zerwała mosty i. znlsz
popularnością wśród kierowcow 9zyla. drogi._ Wcz.oraj nareszcie za
wszystkich kontynentów. Rozgrywa- swlecilo sionce. Mun<> poprawy. wa
ny jest z reguly w ciężkich warun- runków, organizatorzy zmusze:ni. ZO· 

kach atmosferycznych. Nic dziwne- stali . zi;nlenić trasę rajdu. Wmes:ono 
go, że ze stu kilkudziesięciu startu- r6wmez ;vm~sek, żeby. zw!ększyc U
jących 00 roku samochodów, do me- mit. opózmen zawodruków przyby
ty dojeżdża zaledwie ktlkana.ście. waJacyc~ na metę. 
By! taki wypadek, że tej trudne) un- Dziennikarze tov.~arzyszący automo-

bilistom, są zdama, że jednak 15 

Kto chce uprawiać judo, 
programu 
się ooraz 
dyscypli-

Judo po wlączenlu do 
igrzysk olimpijskich staje 
bardziej popularną u nas 
ną sportową. 

Otrzymujemy codziennie sJ)Qro te
lefonów z pytaniami gdzie m<>żna w 
Lodzi uprawiać judo. 

Imfonnujemy, że m. !n. judo pro· 
pagowane jest przez WKS Orze!. 
Zgłoszenia chłopców urodzonych w 
latach 1961-1962 przyjmowane są co· 
dziennie (z wyjątkiem sobót 1 nie
dziel) w sekretariacie klubu przy ul. 
22 Lipca 71 (wejście od ul. Towaro
wej) w godzinach od 16 do 18. Kan
dydatów ob<>wlązywać będzie test 
spraWU1ościowy. ----
Dzień biegacza 

miotacza i 
Bardzo ciekawą inicjatywę zgtos!li 

dzialacze SKS Start, organizując 28 
bm. na swoim stadi<l!llie przy ul. Te
resy zawody lekkoatletyczne pod na
zwą „Dzleń biegacza i miotacza". 

Program przewiduje następujące 
konkurencje: 100 m, 300 m, 400 m. 
800 m oraz biegi sztafetowe, a w 
rzutach: młot, kula, dysk. 
Każdy zaw<>dnlk może startować 

tylk-0 w 2 konkurencjach. Zgłoszenia 
przyjmuje do 25 bm. sekretariat 
Startu przy ul. Teresy 56/58. Każdy 
klub ma prawo z.~losić 6 reprezen
tantów. Wpisowe wynosi 10 :.!. 

MALY LOTEK 
19, 21, 22, 26, 34 

wylosowana banderola: 
38027& 

samochodziarzy powi.nno uk<>~czyć 
rajd. 

iNa trasie trzeciego etapu wszyscy 
zawodnicy przewiezieni zostaną przez 
rzekę promem. 
Wśród zgl<>szonych załóg pię.ć skla 

da się z zawodniczek. Faworytką 
jest Marie-Claude Beaumont (Fran
cja). 

w czasie dokonania kontroli tech
nicznej nasze wszystkie załogi l'rzy 
jęte zostały bez żadnych ~astrzezen. 
Startujemy na Polskich „Fiatach". 

Rajd zakończony zostanie w nad
chodzący poniedziałek. 

Po remisie 0:0 z Bułgarią 

Orlęta w półfinale 
mistrzostw Europy 

Swietna passa polskich pil.karzy 
trwa. Tym razem kolejny duży suk
ces za.notowala na swym koncie re
prezentacja młodzieżowa, awansując 
do półfinału mistrzostw Europy ze
społów do lat 23 

Wczoraj w Częstochowie „Orlęta" 
zremisowały w rewanżowym meczu 
ćwierćfinałowym mistrzostw z Buł· 
garią O :o. 
Ponieważ pierwszy pojedynek obu 

zespol6w w Blagojewgradzie wygrali 
Polacy 2 :t, do pół fin al ów awanso
wali nasi reprezentanci. 

Kolejnego przeciwnika biało-czer
wonych w meczach, w których staw 
ką będzie już finał ME, wyłoni re
wanżowv P<>Jedynek oilkarzv i!ll"'RD 1 
Wioch Pierwsze spot.kanie tych dru
żyn rozegrane w Italii wygrał ze
spól NRD 1 :0, 

ciecz.kl po wybrzeżu oraz zwiedza
nie Konstancy. 

Biuro Turystyk\ „Carpati" w Bu
kareszcie oferuje wycieczki po ca
łym kraju . W ich programie prze
widziano zwiedzanie miast, zabytków 
sztuki I muzeów. Szczególnie i.rtte
resująco przedstaw!aja sie 10-dniowe 
trasy krajoznawcze przez pólnocną 
Mołdawie J Siedmiogród oraz po
dobna trasa na południu Rumunii. 

Turyści zmotoryzowani mogą za
sięgać informacji we wszystkich biu 
racll powiatowych oraz w 39 oddzia
lacfl t·umuńskieg'o klul1u automobiJo- · 
wego (A<!.R)'. Jk!O też 3 kra)o
wych biurach turystycznych „Car
patl" w Bukareszcie i Braszow oraz 
„Litoral" w Konstancy. 

Aktualne ceny benzyny kształtują 
sit: następująco: za litr benzyny „su 
per" (98-octanowej) plac! się 4,50 
lei (8,22 zł). za benzyne 90-octano
wą - 4,20 Ie! (7,96 zł). Te rodzaje 
paliwa można otrzymać w nieogra
niczonych Jlościach za podane wv
żej środki płatnicze. Natomiast ben
zynę 75-octanową I oleje napędowe 
można nabywać tylko za dewizy, 
badz na podstawie czeków. które u
zyskać można na punktach granicz
nych ! w Pl"'ledstawicielstwach biur 
podróży. Dla zmotoryzowanych tu
rystów prZY!!<>towano w numunii 
miejsca w 150 miejsoowościach cam
pingowych. Za mle.Jsce w domku 
campingowym płaci się ok 20 lei, 
natomiast za ustawienie \Vłasnego 
namiotu na campingu od 6 do 10 
lei. 

Kronika wypatlkó w 
• Godz. 7.30, ul. Limanowskiego 

148, Wybieg!a na jezdnię Teresa W. 
1 wpadła na samochód-dźwig. Piesza 
przebywa w Szpitalu Pogotowia Ra
tunkowego. 

• <ffidz. 8.35, skrzyżowanie ulic 
Broniewskiego i Gałczyńskiego. ił.e 
uszanował pierwszeństwa przejazdu 
kierujący wozem konnym, Adan1 P. 
Spowodował tym gwaltowne ham<>
wanie autobusu MPK, którego pasa
żer Stanisław Sz. przewróci! się i z 
urazem klat.ki piersiowej przewie
ziony z<>stal do Szpitala im. Pirogo
wa. 

A Godz. 8.50 Sieradz. Kierujący 
motocyklem FS 2133 Józef P. na 
skutek nieostrożnej jazdy uderzył w 
ty! „stara". Niefortunnego kierowcę 
przewiezi<>no do miejscowego szpi
tala . 

• Godz. 13.05, skrzyżowanie ulic 
Rzgowskiej I Kosynierów Gdyńskich. 
Wybiegł na jezdnię 8-letnl Krzysztof 
K wprost pod jadącą „Wołgę". 
Dziecku pomocy udzielilo Pogotowie 
Ratunkowe. 

• Godz. 13.50 ul. Letnia 21, Kie
rowca „Fiata" 5190 IO na skutek 
nieostrożnej jazdy potrącll na przej
ściu dla pieszych 9-letniego Jarosla
wa N. Z urazem czaszki chłopiec 
przewieziony zostal do Szpitala i.ID. 
Korczaka. 

A <ffidz. 16.05. Rojna 1. Pod rower 
wpadł Stefan B. z podejrzeniem 
wstrząśnJen!a mózgu przebywa on w 
Szpltalu Im Pirog<l\va. 

A Godz. 17.15. ul Nowomiejska 11. 
Przebiega! przez Jezdnię 7-letni Ja
cek D i dostal się pod kola „Fia
ta". Przewieziono go do Szpitala im. 
K<>rczaka. 

• Godz 18.05, pl. Wolności. Wy
szła na jezdmę I uderzyła w bok: 
autobusu MPK lrena C. Pomocy u
dziellto Jej P<>gotowie Ratunkowe. 

• <ffidz 21.20. skrzyżowanie ulic 
Żeromskiego i Zamenhofa. Będący 
pod wpływem alkoholu Józef J. za
toezvt sie tak niefortunnie. że woadl 
na jezdnie t dostał sie pod kola 
przyczepy samochodu ciężarowego 

„żubr" lub „ WAZ". które zmiażdży
ły mu stopę. Kierowca widocznie nie 
zauważył WYPadku i odiechal. On 
lub świadkowie proszeni są o \.<Io
szenie się w BKRD MO. ul. Wlady 
Bytomskiej 60, !?Ok. 17. tel. i1s-s2. 

Un) 



Na pochwafy jęszcze za wcześnie 
Delęgacje z całej Polski rJeżdiaJ" do pri;edsięblorriw& w celu 

wyjednania u dyrektora kilku kilogramów lrnb l nitów. Naj
znakomitsi, najbardziej zahartowani w bojach zaopatrzeniowcy 
używają przeróżnych sztuozek, aby nie wrńclć do domu z pu
stymi rękami. Tak w największym skrócie przedstawia się treść 
reportażu, opublikowanego niedawno w „Trybunie Ludu", Wy
nil~ają z niego niewesołe wnioski. Dla prawidłowej I harmoniJ
neJ pracy prawie ka-żde przedsiębiorstwo oprócz dużych partii 
maleriał!lw i surowców potrzebuje S'l:ereR'U drobiazgów. Gdzie je 
kupowac? Skąd je brać? Większość zakładów przemysłu kJu. 
czowe!l'o. a. ta.kie drobn:i wytwórczość woU „duż11 prooukcję". 
B~rdzteJ się opłaca. A ze z powodu braku np. dwóch kiloitra
mow śrubek wynikaj" w przed5iębiorstwie niesamowite oertur-
ha.cje, mało kogo obchodzi· · 

To tylko jeden J)rzykład świad- pl'Udsiębiórstw w zakresie bietą. 
czący o niedoskonałości naszel(o cych decyz~ ekonomicznych. w no
systemu zarządzania gospodarką wym systefhie chodzi o to. aby za
narodową. Jak widać, sy.o,tem ten logi i ioh kierownictwa, czerpiąc 
~ie przyczynia się d<> elas-tycznego więk.s.ze korzyści :z poprawy gos
odostooowywania się przemysłu do podarności, były ba,,roziej tą P<>PTa
nowych potrzeb. Niedomagania te- wą zainteresowane. W tyun Ci!:'lu ni<>-
1<> systemu wynikają m. in. .:z o. 
parcia działalności przedsiębiorstw 
ina planie. który z roku na rok ro
~nie o tyle, o ile w roku popr?Jed
nim zostal przekroczony Taki &P<>-
isób ustalania planów sprzyja ce. 
!owemu nierzadko ukrywaniu za
kładowych rezerw. Bywają sytua
cje, że przedsiębiorstwo zdoła udo
wodnić zwierzchnim wladwm. iż w 
.3-ego sytuacji zwiększenie. unowo
cześnienie lub zmiana asortymen-
tu produkcji nie są możliwe. Przez 
całe lata przedsiębiorstwo takie 
prowadi;i działalność na niezimien
nym poziomie, a kierownictwo z 
czystym sumieniem odbiera premie. 

Od dawna podnosrono potrzebę 
!Wprowadzenia radykalnych znnirun 
w naszym systemie planowania 1 
zarządzania. ale nie wprowadzono 
dch w ciągu całego minionego 10_ 
lecia. Próba zastooowa,rua systemu 
tzw. bodźców ekonomicznych nie -5 
powiodła się. Dopiero w ubiegłym ~ 
roku zaczęto na szerszą skalę wpro 
wadzać zmiany w planowaniu 1 < 
2arządzanlu gospodarką. Zmiany te 
rzmierzają w kierunku utworzenia 
wielkich organizacji gospodarczych. ~ 
• co za tym idzie - z'Więksozenia -
saanodzielnośc-i i odpowiedzialno6ci 

dobrowolnie postanow.ily wpr~a
dzić zzniany w swojej działalności. 
nazwano Je jednostkami inicjujący. 
mi. Roczne wynik.i tych jednostek 
okazały się lepsze od przeciętnych 
wyników w przemyśle. W jedno
stkach imcjujących zanotowano wy 
sokie tempo wzros.tu sprzedaży i 
mlug. Również wydajność pracy o
kazała się wyższa niż w całym 
przemyśle. Bardi:iej energicznie za_ 
częto szukać rezerw w zakładach i 
szybciej je wykorzystywać. Nie
którzy próbują nawet twierdzić. że 
znacznie wz;rooslo tempo prooesńw 
inwes.tycyjnych, co tłumaczy się 
tym, że pri;edsiębiors.twa biorace 
kredyty (i p!acące od nich odsetki) 
chcą jak najszybciej mieć z tych 
kr(>dytów korzyści. 

Wydaje się jednak. że jeden rok 
to stanowczo za mało, a by można 
było stwierdzić, na ile nowy sy
stem przyczynił się do przyspie
szenia inwes.tycji, podobnie jak za 
WC'leśnie byłoby uzna,nie tego sy
stemu za wzór doskonałości. Ma 

Inny mankament nO'\vego syste
mu wiąże się z kredytowaniem nie
których inwestycjd i koniecznością 

szybkiego spłacenia kredytów 

Nie należy też zachwycać się 

zbytnio wynikami gospodarci;ymi 
jednostek inicjujących. Powsz:ech. 
nie wiadomo, że są to iednos.tki 
wybrane, lepsze od innych, mające 
doświadcwne kierownictwa i naj
częściej ba.rodzo dobre, wysoko wy
kwalifikowane załogi. 

Roik ubiegły był rokiem próby. 
Działanie nowego systemu spraw
dzać się będzie w roku bieżącym i 
latach następnych. W ślad za jed. 
no.stkami inicjującym.i nowy sy. 
stem zal"Ządzania wprowadr.ą inne 
przedsięb.iors•twa, w tym kilkadi:ie
s~ą,t zakładów pracy Lodi;i. Przewi. 

„Skoda" 
automatyczna? 
łfonstruktorz1 ()Zec:,h1>11l<>}"ae~łe«i"O 

Instytutu motol']'za~jł praenJ" nad 

wym miernikiem e!eiktyWnoścl pra-1011 bowiem I pewne mankamenty, I duje się, że w bieżącym roku oko
cy przedsiębiorstiw staje się tzw. które dały już xnać o sobie. Inte- ło 50 proc. produkcji przemysłowej 
produkcja d<>dana, którą - w prze- resujące spostrzeżenia ma w tym wytwarzać się będzie już w prze<i
nośni - l'n<>żna traktować jako zakresie wiceprezes Na·rodowego siębiorstwach wchodzących w skład 
odpowiednik dochodu narodowego. Banku Polskiego, prof. dr Zdzisław I wielkich organizacji gospodarczych. 
Przez produkcję doda.ni! rozumie Fedorowicz, który z racji se,,vej Na nowych zasadach pracować bę_ 
.'>ię wartość &przedaży pomnlejsw. funkcji może z własnego, obserwa-, dą n.ie tylko najlepsze prze<isię. 
ną o wartość zakupu materiałów torium śledzić działalność wiel- biorstwa ale i te przeciętne i te 
nabytych or.u o rocwą ratę spła- kich organizacji gospodarczych zupelnie słabe Dopiero po roku, 
canych kredytów inwestycyjnych i i wyławiać te moment:,-, które mo- dwu lalach można będzie odpowie
~t~, obrotowy; ;:ą <:7.a.sami , j.\.jść lj\\'ąd.ze irr•P.fch ~z:~ł !'<i i}.'',a-n~. w }a,1<.:.m. ;t{)pnju 

działaczy. Prof. Z. Fe<'Iorowicz system i;daje egzamin. Zapewne też 
twieTdzi. że bardzo niepokojącym wyłonia się w tym czasie nowe 
7.jawiskiem jest w niektórych pne<i luki i nowe mankamenty, które 

dwoma modelami automatycznych Plany toczne \1 :inllle) wstaną la
przekładni dla nmoehodów osobo- ko w.aż~y element . działalności . I przeds1ęb1orstw.a, ale me będą sta-
wych. Sa to ezłerostopn\owe skr:z:V"1 nowić podsta'C:'.owego miernik.a. Bę 
k:i biegów przystosowa.ne dr. H- , dz.ie ni?? P"'?'llkcja dod~na, która 
mochodów mało·- f średniolitrażo- im będne WY'ZISZa, tym większe bę. 
wych P · ;uowa.ne dotychczas w d7.ie dawać. k~yści materfa.lne za_ 

. · . logom. Zmianie ulega spooób kre-
wi eh„ '.krajach uklady trzystopmo- dytowania inwestycji. który powj_ 
we nadają się dla większych wo. nien korzy.stnie wpłynąć na lch 
~w. a w mniejszych powodują skracanie. Nowy system wprowa. 
nadmierne zużycie paliwa.. Z tego d:za .szereg ~ych .zmlan. \YYdaie 
powitdu w samochodach europej- s~ę Jedna~, 1~ zam1al?'t i:oz?1~ywać 
skich zautomaty'Zowane przekład- su: w sz.c-ze~ola.ch nad ich ~totą, 
nie rozpowszechniają się banho "".arto pokuSJć się o przieds.taw1eme 
powoli, podczas gdy w Stanach pierwszych rMiultatów nowego sY-
Zjednoczonych znajdują się one stemu. 
w 90 procentach wozów osobowych. W uhległym roku na nowych u.
Konstruktorzy czechosłowaccy my- sadach pracowało kilkadziesiąt 
•ią o zautomatyzowanej „Skodue". z.jednOC7Jeń; Z ra.cjl, iż one same, 

I 

siębiorstwach wacznie wyż,szy trzeba będzie usunąć. 
wskaźnik produkcji dodanej od 
wskaźnika WZll"OStu produkcji w 
ogóle. Jedną z pnyczyn tego stanu 
nzeczy jest wyi;bywanie się pnez 
prudsiębior.s·twa zapasów materia_ 
!owych. co tylko do pewnego stop. 
nia jest uza.sadnione. Zmniejsze
nie -rezerw materiałowych może do 
prowadzić do zakłócenia rytmik.i 
produkcji. Wrai; ze zmniejszaniem 
zapasów nie idzie w parze mniej
sze ich zużycie i osiąganie wyż
szych oszczędności w tej dziedzi-
n.ie. Wskazuje to na potrzebę zm<>
dy!ikowa.nia SJ>OO(>bu obliczania 
produkcji dodanej. 

mnnn 

Kiedy przygotowywa.no założenia 
systemu, jego projektantów zap'y
tan<>: co będzie jeśli w systemie 
będą nie<iostatki? - Poprawimy je 

br7.IDiała odpowiedź Wydaje się, 
że jest to jedynie słuszna droga. 
Elimhnując nie<loskonalośc.i i man
kamenty trzeba stale usprawniać 
kierowanie naszą gospodarką. Jest 
to warun~k. aby w naszym życiu 
gospodarczym systematycznie mógł 
dokonywać się postęp i aby coraz 
mn iej bylo sytuacji. kiedy t<> za 
jednym detalem trzeba praejechać 
pól P.olskL 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

musi być zrealizowany ~ Progra~, który 
wniejszych rumieńców nabiera fi-

1 

lia AL w P iotrkowie. Trwa tam -
wresi;cie nieco energiczniej prowa_ 

naczeme &pole=e 1 go.!- skioh ezybownlków łwięciła tdum
podarci:e lotnictwa sporto- fy międzynarodowe. Swięciła, po. 
wego, a więc w pierwszym nieważ 00>tatnie Mi.strzostwa $wiata 
:rzędi;ie aeroklubu, nie dla w Australii nie były iuż dla nas 

wszystkich jest jasne. Wielu uwa. tak pomyślne jak poprzednio„. 
:ta. że jest to dość kosztowne i do- Brak taniego sprzętu dó latania 
stępne wąskiej grupie wybranych szybowcowego hamuje masowe 
hobby, a więc i;abawa jak inne. s.zkolen.ie młodzieży. Jeszcze gorzej 
czyli bynajmniej nie „artykiul pier- jest . :z samolotami. Stare ]:ioczciwe 
wszei ootnebv". „Bie.!y" nie są już produkowane, 

to samo dotyczy „Gawronów", zos
tały jesz~e ,.Wilgi", kt<ke jednak 
podobnie Jak i poprzednio wymie
nione typy sa. drogie I batdw kosz_ 
towrta jest ich eksploatacja. Nieste. 

kluby lotnicze we wszysot'kich 10 dzo~a - . budowa portu lotniczego: 
hufcach harcerskich działającyrh w M1eisoo~1 . dziala~re WSP<Jl1'.1agaru 
Lodzi i województwie, że zoreani- przez t?<1.7Jk.1ch, ~1ele en~zia=~· 
zują specjalistyczne kluby lotnicze zaradnosc1 I pasi~ wk.tadaJa w . ę 
w większy-Ob zakładach przemy.sł<>- sprawę. A przec1ez tylko .~rok dz.ie-
wych hl to lotmsko od decyzi1 Zarządu 

· Głównego APRL, mówiącej o likwi 

Nie są to zresztą plamy :zlbyt wy. 
bujale il<>-~iowo. W ciągu następ
nych 6 lat Ló<liJki Aeroklub chce 
wys?!kolić o 30 proc. więcej w ra
mach kursów podstawowegQ pilo
tażu i o 20 proc. w kla.sach II i I. 
O 50 proc. ma wi:rosnąć w Lodzi 
liczba pilotów u,p.rawiających akro. 

dacji... 

Potrzebny jest więc przede wszy. 
stkim sprzęt: samoloty, si;ybowce, 
spadochrony, nari:ędz:ia i pomie
si;czenia dla szkolenia modelarzy. 
Sport lotniczy jest ogromną si:an
są wychowawczą, jeżeli już pomi
niemy na ten raz wielkie jegQ :z;na. 

Łódzki Aeroklub ma 15 lat 

Być moze z takich właśnie prze
konań zrodziła się obecna co tu 
kryć n iezmiernie trudna, sytuacja 
aeroklubu w naszym kraju. 

ty władze krajowego aeroklubu nie 
przejawiły większego zaint-eresowa
nia żadną i tankh konS>trukcji a
matonskicb jakie pow.stały u nas 
w ostatnich latach i poza ustnym 
„blogosławień.stwero" dl.a ich twór. 
ców w niczym właściwie „ex ka
thedra" i:iie pomogły„. Pnyklad 
łódzkiej „Prząśniczki" - małego. 
udaneg<> I taniego samolociku naj
jaskrawiej pou~ . nas w tej kwe
stii. 

Działacze lotniczy, entuzjaści, fa_ 
natycy nie ' rezygnują jednak. Ma. 
rzą im się: lotniska pełne 'młodzie
ży upraw1\jącej ten piękny, szla
chetny i bard.z<> wychowawczy sport 

Przede wszystkim trapi autenty. nie tyLko po to by kiedyś zasiąść 
cznych działaczy i i;awodników. za sterami wojskowego odrzutow
oobbi.stów i zawodowców lobnic- ca, czy międzykontynentalneg0 ol
twa sportowego notoryczmy „ brak brzyma lecz tylko tak sobie„. „dla 
~przętu. Sy~ua~Ja Jest ~a. 1z kra- sportu". Snują więc piękne plany 
JOWe. wytw~rnie i;>todukuią np. zna- o tym, że do 1990 roku liczba człon 
!kom1te, światowe.i klasy wyczynowe ków Aeroklubu t.ódzkiego wzrośnie 
sz~?<>wce, ro~.aite „Piraty", „Orio-1 i; 2 do 10 tysięcy; że wyszkolą w 
ny , „Jantary - ba~zo drogie tym czasie 700 instruktorów .. że zit
;resz;tą, pny pomocy ktorych ma- łożą koła lotnicz.e w gminnych 
łeólta gar.s.te.czka. do.skonałyoh pol- .szkolaoh zbiorczych, że zorgani2ują 

bację samoloito<wą oraz zawodnilk.ów 
specjalizujących się w konkuren
cjach rajdowych. To mało , ale tne
ba wie<li:ieć, że muszą oni być 
wybrani z możliwie dużej liczby 
kandydatów, z „bazy", ci;y z „za. 
plecza" zawodniczego aeroklubu, a 
to powinno być . dość liczne. 

Aby to osiągnąć, a,by rmszenyć 
także działalność w dziedzinie 
sportu szybowcowego, samolotowe
go, spadochronowego. potrzebny 
jest sprzęt. Potrzeba dodatkowo 3 
samolotów szkolno-tren i n ~owych. 
2-3 akrobacyjnych, różne typy 
szybowców przede wszystkim szkoL 
no _ trenLngowych, motoszybowce, 
czyli szybowce z sLlnikami... 

Postuluje się rozbudowę pomie
~cz.et1 bazy Aeroklubu Lódi:kiego 
ponjeważ pilotów trzeba będzie 
szkolić także w systemie skosza
rowanym - a więc trzeba budować 
sale sypialne, tneba zbudować je
szci:e jeden hangar. wyremontować 
beton pasa startowego na Lublin
ku. nie naprawiany od 12 lat. 

Warto też wiedzieć, .że coraz bar. 

czen.!e dla obronności l dla wielu 
pokojowych dziedzin goopodark.i 
narodowej. . 

rzeba WY'korzystać, jak to 
czynią nasi przyjaciele i 
nasi pneciwnicy. a tut wiel
kiej atrakcyiności lotnictwa 

spo<towego. Każde pokazy na Lu~ 
blinku gromadza dziesiątki tys·ięcy 
młodych. G<iybyż można było choć. 
by setkom zapewnić warunki 
stałego k<>ntaktu i; lataniem, sko. 
kami, modelarstwem. Bowiem nie 
jest to tylko hobby garstki zapa
leńców. lubujących się w ryzykow_ 
nych zabawach. Latanie staje się 
chlebein powszednim społeci;eństw 
cywilizowanvch. Polska nie może 
w tej di:iedi:inie odstawać. Czas 
przerwać i;aczarowany krąg argu. 
mentacji, że: - jak twierdzi pne. 
mysł aeroklub nie zamawia 
spri;ętu bo ma i;a mało pieniędzy; 
albo iak twierdzi aeroklub - prze
mysł nie produkuje, bo nie chce, 
a pieniądze leżą i się marnują z 
roku na rok„. 

.JOZEF POTĘGA 

;y.szliśmy niechętnie z cieplegc poanieszozenia samochodu wproot 
na błotnistą, rozklepaną drogę wsi. Kierowca mruczał coś 
o zmarnowaniu auta, biegły zapytał jak się dos.tać do obiektu 
który miał być poddany oględzinom i or.enie. Na metafoweJ 

f1:1rtce solidnego ogrodzenia wisiał zardzewiały łańcuch spięty krótko 
rown_ie z~~ewiałą _kłódką„ Wt.aścicielk? obiektu była na miejscu. 
Wspolw!asciciel me z1aw1! się muno zawiadomienia. Biegły poszedł do 
gospodarza, który według oświadczeń współwłaściciela. składooych 
pned sądem, miał być ri:ekoano posiadaczem owego majątku„. 

• • • 
O ten majątek trwa spór„ Ma on być P<><;!zielony między dwcje 

byłych małżonków, rozwiedzionych z winy męza prawomocnym orze
cze111e_m. Były mąż - właściciel świetnie prosperującego zakładu kra. 
w1eckiego, uzna! i;a ri:ecz niegodną jego poi;ycj i poz.ostawać po bli.siko 
?O lata.eh pożycia. z tą samą kobietą. Oboje pochodzą z tej w.si i obo
li_! .mają tu ro<lzmne związki. ale mieszkańcy ws·i K. podzielili się 
111e3ak.o na. dwa obozy. Je<l:ii . potępiają męż.czymę, który znis~czy! 
swoią r~mę _ 1 zerwał spóJme z trzema córkami i żoną. inni -
w1di:ąc iego &ilę matenalną - wiążą się z nldTl pieniężnymi świad
ci:ep.i_ami popadając w i;ależność, która ujawnia się postępowaniem 
mLJaiącym s i ę z prawdą i r~etelncścią. 

Ambicją Stefana K. jest nis.zczyć żonę. Oświadczy! jej to wręcz 
Po. i;oi:wodzie •. kiedy sąd orzekł 1000 zł alimentów na jej rzecz. 
Osw1adczyl JeJ . ze doprowadi:i do tego, że ona będi:ie mu płacić alL 
m e nty. Konsekwentm1e do tego dąży, a k.ilka sądów lódi:kich ma od 
2 lat szereg spraw do rozpatrzenia. 

Jedna tocz.y się wł~śn.ie o .podział mająbku. W tej to sprawie Stefan 
K.. u&1lu1e udowodru~. ze me_ ma co podzielić, że kawałek i;iemi we 
wsi K. ze. stod<>!a i budynkiem mieszkalnym, i;asadzony drzewami 
owocowymi 3est ie~o schedą po ojcu, a w ogóle to dawno jest spr7,e. 
dany Władvsławo":'1 W. Przedstawi! przed sadem rikcyjną . urnowe 
kupna. - sprze<lazy; Sąd odrzuc-il ów dziwny akt. wiric- Stefan K. 
szuk~ innych sposobO'W udowodnienia. że nia on jest w!aśoicielem tej 
ziemi. 

Swiadkowie zei:naj'l różnie. W. zależności o-c;I tego, z którego pocho
dzą olJ:<>zu. Plączą 5:ię, ryie !lamiętają. to znow i;aprreci;ają własnym 
i:eznamom. ~1dać, ze nie w1e<izą czego mają się trzymać. Sąd jed
~ak wyłuskuje z_ me~koordynowanej plątaniny słów jądro prawdy 
1 ~anaw1a zlecić b1eglemu oszacowanie gospodarstwa Sprzeciw 
obroncy. Stefana K., który usiłuje przeforsować tezę o spadkowym po
chodzeniu gospodarstwa, nie zostaje przyjęty„. 

Jesteśmy wię.c w tej wsi. ~este!!'1 tu po raz drugi. Pr~dtem ro·z. 
~aw1al~m. z k.1lkoma _ osobami, ktore powiedi:iały mi otwarcie, że 
m~t m1. me me powie prawdi:iwego, bo większość go.o,podarzy, to 
= ·<>lennicy s:.-efana K. Razem · wó<lkę piją, ziemię mu obrabiają bo 
?C1. me!jo ma3ą korzyść,_ a od niej nie. Dlacz<2'go ona nie podaje' a 
sw1adkow tych, co od mego pożyC";:ali pieniądze i jemu oddawali. Je_ 

Prawo i iycie zo fia Tarnowska 

• t a o ... „m 
den pożyczył 33 t)'IS. zł i n_ie ?ddal, a na sprawie rozwodowej zeznał 
ze_ oddal. On tu przychodził, zeby się dowiedzieć co żona mówi. Po~ 
w1edi:1a łem .mu pro.sto - opowiada! mi jeden z gospodarzy, że ma 
rwo3e dzieci, a. co . wyr3;bia, narzeczoną nową zdobywa. Obraził SiEl 
. rue P'.ZYCh<;><J.z1. Wiem, ze rzepak kontraktował. żona zrob iła zastrze
zfme. zeby JeJ w.ypłacili, .~ _nie ma z czego żyć, a on alimentów ni~ 
P a_c1. Gdzie. tam. wy~la~ili iemu. bo dal upoważn len ie na inne na. 
ZW.tsko. A Jak upraw1aJ1 razem tę ziemię to ona wszystko robiła 
gotowała dla wszys.tkich, co przychodzili do roboty„. ' 

• • • 
m Biegły ' P<fste~I' do l'fomu Wtadysia~a .;, w;;,~-;; do·~"~re~J>ra„ 
my. To jest ?jc!ec nowej „narzeczonej" Stefana K. Córka jest rozwódką, 
n a ~woje dzieci. Pytam kiedy ślub? Władysław w. spogląda na mnie jak 

a .m_enor~alną I stwierdza, że o żadnym małżeństwie nie ma mowy na 
co JeJ taki. stary facet, schorowany „. ' 

- Pan łest właścicielem tego gospodarstwa? 
Mllczemc. 
- Prze~icż wszyscy mówią, że pan to kupli. 
":- Mówić można dużo. To jest dla mnie nic niewarte. Koniem nie 

m-0_zna. wejść, drzewa nic niewarte, -0woce nie do przetrzymania Opie-
kUJf: Slf: tym. • 

Obiekt jest niesamowicie zaniedbany. Widać, że nie ma właściciela, któ
ry by dbał. Heleny K. - współwła śclclelki nie wpuszcza się tu Pod 
drzewami leżą stosy spadłych jesienią jablek„. ' 

. - Ja!' przyjechałam Jesienią, żeby zabrać dla córek owoców, to mnie 
me c1tc1aleś wpuścić - mówi z żalem współwłaścicielka - trzeba było 
zmarnować . opadły I zgniły. 

- Ja nie chciałem wpuścić? 
- A kto ma klucze, kto 7iamyka? 

. Biegły przystępuje do swoich czynności. Każde drzewko musi być oce• 
mone, bu<'łynek mieszkalny też, stodoła, plot. 

- Kiedy to stawiane? 
- Przed okupacją - mówi rzekomy wlaścl~iel. 
-. Jak ty ~o~e~z tak kłamać, człowieku? - protestuje Helena K. Czy 

ludzie ni~ widzieli, Ile ja wody nanosiłam, żeby podmurówkę podlewać, 
100 metrow cementu wyszło na ogrodzenie. Przy stawianiu stodoły do
nosiłam deski, gotowałam ludziom, codziennie pól litra wódki musiałam 
stawiać do posiłków. Zięć nosil słomę na pokrycie. 

- Dlaczego nie przyjechał pan Stefan K.? - pytam Władysława w. 
- Ja nic nie wiem, nie widziałem się z nim. 
:- Jak to? Przecle:ł był w sobotę I nocował. Zona mówiła, że wczoraj 

Odjechał. 

- Może i był, Ja &'O nie widziałem .•• 

Zaglądam do .budynku mieszkalnego. Na łóżku widzę „.ul. Lampa 
gazowa, naci:yn1a, butla po gazie. Bałagan nieprawdopodobny. G<iy
by Władysław W. był właścicielem, to przecież dawno zrobiłby tu 
pori;ądek. 

Przyp-0minam sobie jak podczas roziprawy szereg świadków twier
~z.i!o, że ~ie ma t~ żadnego bud.ynku tylko sropa. Widzę, że budynek 
J~st do u<lytkowam~, sufit wylozony płytą pilsniową, po<ltoga z płyt, 
tozka i; materacami. I drzew owocowych w sadi:ie dużo, ogrodzenie 
pori:ądne. to "Ysi:ys•tko sporo w~rte. I tego samego zdania jest inży
ll!er biegły, ktoremu rE:ce g.rab1eią od mierzenia. 

• • • 
.ąd mus! mie~ . akt własności. Taki akt był już przygotowany 
a He:lena K. miała go odebrać w Wydi;iale Rolnictwa i Urzędu 
Pow1a~ego ~. Brz~nach. Nie dostała jednak. Przyszło pis-

. mo zawiada~a3ące, ze sprawa zostala przekazana do rozpa
trzenia przez. Komi.się d i.s Uwłaszczenia przy naczelniku powiatu. 
Helena K. w1dz1ala nową „umowę", którą sporządził jej były mąż 
z Wl~d:l'.sławei:i W. o ri:ekomej spl'Z€daży. Podpisali dwaj świadkowie: 
brat 1 siostra zony Wlad}".slawa W. 
Targ trwa dalej. 
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Każdego roku dutym nakładem 
kosztów przystępuje się w Lodzi do 
przekopywania trawników. które 
w zimie zostały zcleptane. Szcze
gólnie duże zniszczenia można za
obserwować na trawnikach znaj
dujących się w bezpośrednim są
siedztwie przystanków tramwajo
wych i autobusowych oraz tam 
gdzie trawniki zagradzają pm;.ejście 
dla pieszych. 

w tych samych miejscach od lat 
odtwarzać zieleń, dochodzę do wnio 
sku, że jest to pra,ca syzyfowa. z jednej strony nasze spoleczeń- śród boga Lej kolekcji ob- kierownictwo punktu wskazało sto- ~~m się do_ administraoji przy ul. I Wszędzie Uok był okropny, ale 
stwo nie jest zbyt zdyscyplinowa- wieszczen, wypdlllających sowny napis, z ktorego wynikało. lrakLoroweJ _o przy~ia111e eK;pen<t, personel, choć zmc;czony, uwijał się 
ne, ale z dru&'iej i trawniki w na- wnętrza lokali uzyteczności że zakład nie bierze odpowiedział- aby sprawaził dla<:zei:u z Kiaauw jak w ul..ropie i był nie mniej u-
szym mieście nie są najsz<'zęfili- publiczne j, poczesne miej- ności za rzeczy powieszone na za- w moim mieszkaniu leci stale tak przejmy niż zwykle. Tym bardziej 
wiej usytuowa-ne. Proponuje zatem sce zajmuje napis głoszący, że kie- kładowym wieszaku a jedynie za ch~oana woda, ze przed goazmą ".s bylismy zaskoczeni, gdy w jednym 
kompetentnym czynnikom, teraz na rownictwo wnętrza za nic nie od- jakość świadczonych uslug, a do ani marzyc o kąpieli. Pomewaz na ze sklepów spo~ywczych po usiawie
wiosnę przeanalizowanie usytuo- powiada. Napis ten pokojowo ko- tych przecież klientka nie wnosi n1ewlascnva temperaLurę cieplej niu się karnie w kolejce, uslysze
wania tra.wników i usankcjonowa- egzystuje z innym mówiącym zastrzeżeń. woay WSKazywało wiele _ _ rodzin z liśmy glośue lameuiy jednej z pań 
nie przejść wydeptywanych co roku coś wręcz przeciwnego, a mianowi- Pan Z. M. z Opola, będąc prze- naszt!go bloKu, postanow1l1smy sa- ekspedientek wymierzone przeciw
przez pieszych. Ktoś może powie- cie, że goszczący w tym miejscu jazdem w naszym mieście, zet- lidarn1e odmowie oplat za coś z ko klientom a zarzucające im że 
dzieć, ze jestem przeciwnikiem zin_ przybysz ma rację. knąl się z nieco inną odmiana czego . nie korzystamy. Ale spół- kupują, pyt;ją się i w ogóle ist~ie-

Instytucje wyjaśniają 
lenl w mieście, czy w ogóle, ale Mnogość napisów ich pow- braku odoowiedzialności. Nocując dzie.1111a „Lo1,awc, ""'ura ''"' ,,..,- ją. Zmilczałem, aby nie dolewać 
ja lubię zieleń i przyrodę nie tył- szechność powodują, że nikt nie w 2-osobÓwym pokoju w hotelu trah zapewnic nam ciepłej wocly, oliwy do O"nia ale przyznam 
ko latem. Dlatego sądzę, że mia- bawi się w odczytywanie ich i „Polonia" w dniu 19 marca, po umie auchodzić swycn praw ; w że nie tak "'.'yob~ażałem sobie han: 
sto zyska dużo na wyglądzie, gdy nie wgłębia w treść i znaczenie. godz.21 dostał towarzysza. Naza- konsekwencji nadal płacę za ciepią dlową niedzielę". 

DRZWI NIE TRZASKAJĄ 

Lokatorzy bloku 312 przy ul. 
Makuszyńskiego doprosić się nie 
mogli swojej ADM, żeby naprawiła 
drzwi wyjściowe Na naszą inter
wencję. MZBM-Górna nakaz.a.la, 
komu trzeba, drzwi naprawić, au
fomat zaś zx:lemontować. Wkrótce 
będzie założony nowy. Bo te s.tare 
„olej<YWe" auto«naty są za ciężkie 
d w blokach o lekkiej konstrukcj:i, 
.nie zdają egzaminu, 

tam gdzie trawnik jest co roku Przynajmniej do czasu. Wyjątkiem jutrz rano o 7 opuści! pokój zosta- woaę,_ klorej 111gay llle n11w1. Drukujemy, bo wszystkie pozor
wydeptywa.ny znajdą się cho:łniki i od reguły nie była też p. \v1. P.. wiając w szafie torbę podróżną, o Pam H. &. mtaia inną przygodę. nie odległe od siebie perype ti e na
przejścia. Tymczasem nasi pro- która aplikując sobie maseczke czym powiadomił recepcję i udał W d111u 4 bm. wstaia uaiazo szych Czytelntkow wy.osty na jed
jekta.nci zieleni z u.porem powta- upiększającą w salonie „Urody" się do miasta, by załatwić swoje "'.~~esme, aby stanąc pr".ed „ !\lag- nym gruncie i mają wspólny rodo
l'zają stare błędy i sieją tra.wę przy ul. Piotrkowskie j 243 niP sprawy. Wrócił do hotelu ok. 13, dą 1 zaopatrzyc się. w. sw1ąteczną wód. 1, 0 paradoksie, gdyby nie ci 
przed pawilonami handlowymi i in- poprzedzila jej lekturą spóldziel- po to by przekonać się, że szafa szynkę, a potem zdązy~ Jeszcze do lekceważeni kontrahenci, klienci, 
nymi obiektami uiyte•">.nnś~; ""''- czych obwieszczeń. Usiadła spokoi- jest pusta, a hotel nie bierze od- pracy. _Wreszcie wyo1ła godzma. czy lokatorzy, wszystkie przedsię
licznej gdzie jasne jest, :te zie- nie na wygodnym foteiu, zamknP.la powiedz1alności za rzeczy pozosta- otwarcia „Magdy".. Ale personel biorstwa na ktorych pracę się u
Jeń nie potrwa długo. oczy i poddała się fachowym za- wiane w 2-osobowym pokoju. Goś- uc_zymł to przemysl111e bo !lle od skarżają, nic miałyby racji bytu. 
lteasumując, proponuję szczegó- biegom. Ale gdy upiększająca ma- ciowi pozostało więc jedynie złoże- teJ strony co zwyk_le, tylko od ul. Ale to widać nikomu nie prze

Iową analizę lokalizacji istnieją- seczka dobiegła końca i p. Wł. P. nie meldunku w KD MO. „Być Jaracza. Powstał więc straszny ba- chodzi przez myśl. 
cych trawników pod kątem stałej otworzyła oczy, przekonała się, że może w Łodzi hotel za nic nie od- tagan, zmkla koleika i nasza Czy
likwidacji zadeptywań. Analize ta- chwila relaksu kosztowała ją dra- powiada. Dlaczego jednak nie u- telniczka, jako słabsza i mni e j 
ką mogą przeprowadzić komitet:v go. gdyż z wieszaka zginął jej niP.- świadomiono mnie o tym od razu sprawna od innych, wróciła z n i 

i,HERMESY" TEŻ w PORZĄDKU blokowe czy osiedlowe. Dróg do mal nowy płaszcz, a zastąpiło ~o w recepcji?" - zapytuje p. Z. M. czym do domu. 
rozwiązania tego problemu może podobne wprawdzie w kolorze lec7 Z jeszcze inna formą braku od- I jeśli jesteśmy przy handlu 
być więcej, ale jedno jest pewne, mocno już wysłużone i sfatygowa- powiedzialności zetknęła się p. H. jeszcze jedna wypowiedź tym ra
szkoda pieniędzy i sil ludi,kich na I ne okrycie. K. mieszkanka spółdzielczego d0>..'llu zem pana H. G. „Korzystając z 
syzyfową pracę. (h) Zaskoczonej tym niespodziew;i- ,.Lokatora" przy ul. Lanowej 12. handlowej niedzieli - sygnalizuje 

Dz:iał Służby pocztowej informu
,e, że wymieni! us2lkodzone skrzyn
ki listowe na nowe. Lokatorzy z 
ul. Hibnera 5, już otrzymali klu
czyki do swoich przegródek. 

E. F. nym efektem maseczki klientce. Kilka już razy - pisze - zwraca- - udałem się z żoną po zakupy. 
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TRZEBA JESZCZE POCZEKAC 

I 
:Pbdróżnych, mających trudności 

przy wsiadaniu do tramwaju na 
przystanku przy zbiegu ulic Przy_ 
byszewskiego i Zawodowej. powia
damiamy, ż,e D)"l'ekcja MPK zgło
siła dziel.nicowej sJu:iJbie drogowej. 
doraźne naprawienie jezdni. Jed
:nakże generalna przebudowa ul. 
Przybyszewskiego, na.stąpi dQpiero 
w przyszłym roku. I wówczas miej_ 
s.ca pr-Lystankowe zostaną odpo
wiednio. bm. wygodnie urządzone. 

STUDZIENKA OCZYSZCZONA 

A l\IOŻE CWIERC ETATU 

D. r... Po urodzeniu pierwszego 
dziecka podjęłam pracę chałupni
czą. Przyno.s.iła mi ona ponad 2 
tys. ztotych miesięoznie. Teraz jed. 
nak przyszło na świat drug,ie dziec
ko i n.ie jestem w stanie podołać 
zwiększonym obowiązkom. Czy 
mogę wystąpić do spółdzielni w 
której pracuję. choćby o roczny 
urlop bezplatny, należny mahlwm 
małych dzieci? 

RED.: Jak wyjaśnia. Lódzki 
Związek Spółdzielni Pracy u.chwała 
nr 13 Rady Ministrów nie przewi
duje urlopów bezpłatnych dla cha
łupniczek. Ma Pa.ni zatem do wy
boru dwie drogi: zrezygnować na 
rok z działalności chałupniczej lub 
za zgodą spółdzielni zmniejszyć 

NA WNIOSEK UCZNIA nym urlopem udzielić mu w czasie 

I ferii urlopu bezpłatnego. Z tym, że 
l\'IATKA: Czy uczniowie przyza- łą.mnie z urlopem wypoczynkowym 

kładowych szkól zawodowych są I nie może przekraczać on dwu mie 
w innej .sytuacji niż uczn iowie in- sięcy. 

nych szkół tego typu_? Pyta:i;r:. ~ I Przypomina.my, te wszystkie kw• 
~a.skoczyła mnie wi.adomosc, ze stie związane z urlopami wypo
Jeden .z synów bę:clzie m ial ferie czynkow:vml pracowników młotlo
a drng1_ me. A obaJ są w ZSZ_ tyl- cianych omawia Ludwik Krąkow
ko, ze Jeden w przyzakladowei. ski w publikacji „Prawo pracy w 

praktyce przedsiębi0-rstwa" str. 552. 

Brzydko, brudno, niechlujnie wo
kół budynku stac:vi1we·o PKP W 
dzew, na ul. Służbowej 8. Takim 
st.anem rzeczy, zamteresowalismy 
dzielnicowe wladze komunalne. któ 
re natychm iast zobowiązały admi
nistrację PKP do uporządk<JWania 
swojego terenu. Najważniejsze, że 
studzienka ściekowa została wre-
szcie oczyszczona. U?l 

ilość wykonywanej pracy. A jeże- RED.: Uczniowie S1Łkół przyza
li zarobek Pani w tym okresie nie kladowych traktowani są jak pra
będzie mniejszy niż 600 zł mle- cownicy i dlatego przyslugufa 1m 
sięoznie, zachowa Pa.ni uprawnienia płatne urlopy wypoczynkowe. Jcd
do wszystkich należnych jej do- \ nakże na wniosek młodocianego 
tychczas świadczeń. (h) pracownika zak.la.d mote poza płat-

(hl 

URLOP DLA RENCISTY 

RENCISTKA: Przez 20 lat praoo
walam w handlu uspołecznionym 

ra 
Młodzi ludzle wędrują z zakładu \kierownictwem zakładu. Gdy, bl.L i sztal, że robić mru się nie cheoe, 

1 

poleciła . wypłacić młodocia1nemu 
do zakładu. Sz'llkają sami nie wie-\ żej, badamy ich sprawy, okazuje że n_a udop latem, to trzeba. sobie prac01W~kow1, ekw.i1walent za 
dzą czego. Za łatwo im ta praca się, że faktycznie młodzi „zawi-1 specia1me zasluzyć. Po takie] roz- urlop. . 
przychodzi - narzekają k.ierowni- nili". bo byU zbyt niecierpliwi, mowie chłopak więcej do pracy nie Kadro:wa nie _ukryw,ała_ swoiego 
cy wielu przedsiębfo.rstw. I wyli- bezkompromis<JWi. Przedsiębiorstwa pr:zyszedł. oburzenia: - . nie dośc, ze porzu-
czają dlug<1 listę ,.grzechów" rolo- zaś traciły młodych, ta.k bardzo c1ł i:racę, to Je5ZC"Ze za urlop mu 
dych pracowników, wchodzącycn w przecież potrzebnych pracowników, Oczywiście, że n~e pochwalam płacić? . . . . . . 
dorosłe życie z „bagażem" cech. bo nie umiały zainteres<YWać .9\ę sy_ zachowania tego młodego człowie- TC'l'az J~z. się me dz1w1,ę •. dlacze
jakie ukształtowało otoczenie. Ich tuacją. najczęściej dość trudną. w ka. Nie powinien był porzucać pra- go ta. własnie fabryka włok1enmcza 
wyobrażenia o stosunkach między- zakładzie. Nie potrafiły im zapew- cy. Dopiero jednak na na•zą in- c1erp1 na brak rąk do pracy. 
ludzkich w .społeczeństwie i ich nić poczucia prawnego bez;pieczeń_ terwencję, instytucja związkowa, G. BARGIELOWA 
własnym w mm miejscu, jakze st-wa. 
często są obrazem jdealnym. Ale. . 
gdy staną przy warsztacie, gdy wlą 18-le~nl robotnik, po roku pra<:Y, 
czą się w zakładową, społeczność, nagle _Ją porzuca. Kadro:wa skreśla 
nie zawsze ta ich prawda 0 świe- go z h_.st,v p:acowmków 1 _nawet na 
cie i ludziach, znajduje odzwier- my~! .ieJ rue przYJdzie. zeby gł~
ciedlenie. Stąd ni(lporozumiema, b1eJ. zbadać. dlaczego tak postą~1ł. 
!konflikty, porzucenje p.racy i s7lu- Otóz. po pól roku pracy, chłopako
kanie jej gdzie iindziej. w.i, Jako młodoc1a~emu p·rzY~lugi-

wal urlop w wym1a·rze 12 dni ro-
Właśnie dlatego zrodziła się po- boczych. Była wtedy zima. a więc 

it;rzeba opracowania specja1nych pro można było bez trudu dać mu ten 
gramów adaptacji spo!eczno-zawo- urlop. a nawet w:vsłać go na wcza
dowej młodych pracowników . K ·''- sy, gdyż nie miał wakacji. bo 
dy zakład w Lodzi, może przedło- ieszcze w czenvC'\l rn.zpoczął )}racę. 
żyć, swój własny. bardzo imponu- W zakładzie nik.t o tym nie po
jący program. Pełno w nich zadań myślał. 
wychowawczych i slus.znych, lecz 
ogólnych sformułowań. 

A tymczasem do redakcjd. coraz 
wię~j przychodzi młodych pracow
ników, uwik!any·ch w konfilikty z 

Minął rok jego pracy. Chłopak 
znów poprosił o urlop. Miał oka
zję wyjechać na 2-tygodniowy o
bóz. Kierowni.k ani słyszeć nie 
chciał., jeszcze porządnie go zbe-

UKARANI 
MPK zezwala pasażerom zajmować miejsca siedzące, niegdyś służ

bo_we, po prawej stronie kierowcy. Oczywiście w taki sposób, ażeby 
me utrudniać prowadzącemu wóz, widoczności. Informują o tym 

specjalne wywieszki. 
Jednak część kierowców uparcie „broni" dostępu do tego miejsca. 

Często więc dochodzi między nimi a pasażerami do przykrych utar
czek słownych. Po każdym takim incydencie przychodzą do redakcji 
listy pełne gorzkich zapytań. dlaczego nasi łódzcy kierowcy są tacy 
dla pasażerów nieżyczliwi i nieustępliwi? Skąd się u nieb bierze to 

poczucie „jaśniepaństwa ?". 
Redakcyjne perswazje na nic się tu zdadzą. Wysyłamy więc listy 

do dyrekcji MPK, która bardziej konkretnie przemawia do swoich 
kierowców. Za niegrzeczne, nieodpowiedzialne zachowanie się wobec 
pasażerów, po prostu ich karze, udzielając upomnień, nagan. ostrzeżeń 
nawet z wpisaniem do akt osobowych. Tak wlaśnie ostatnio postą
piono wobec dwóch aroganckich kierowców autobusowych. 

W 1970 r. zachorowałam i pr-ze. 
szlam na rentę inwalidzką II gru
py, W ub. roku poczułam się le
piej i P<Jdjęłam pracę na pól eta
tu również w handlu, tylko nie w 
charakterze sprzedawcy lee-z ka
sjerki. Sądz.itam, że jak dawniej o. 
trzymam miesięcmy urlop wypo
czynkowy. Mój pracodawca ma 
chce jednak o tym słyszeć. twie1·
dząc, że nie zna podstawy praw
neJ umożliwiającej zaliczenie m1 
do stażu pracy okrc•u 3-letniej 
przerwy, w trakcie której pobiera
jąc rentę nie pracowałam. 

RED.: Okresów pobierania renty I 
inwalidzkiej istotnie nie wl!cza się 
do sta.tu pracy warunkującego wy
miar urlopu, Natomiast ustala.ią,c 
urlop pracownika - rencisty na
leży wlicz;vć mu do ciągłości pra
cy okres zatrudnienia przed cbo
robl\. 

l\'lówil\ o tym wytyczne przewod. 
niczacego Ko-nitetu Pracy i Płac. 
opublikowane w Dzienniku Urzę
dowym Komitetu nr 5 z grudnia 
1971 r.: na równi z chorobą w ro
zumieniu art. 16 ust. 4, dekretu z 
dnia 18 stycznia 1956 r. należy 
traktować inwalidztwo J, II i III 
grnM; Cnwa~iO.a J. II lub III gf{t_ 
PY nie traci zatem ciągłości pracy 
w rozumieniu art. 16 ust. 1. ~'Y-
mienionego dekretu w zakresie 1 
świa<lrzeń, o których mowa w n
stępie z powoclu przerwy w za
trudnieniu clluższej niż trzy m."
sią.ee, jeżeli pode,Jmie pracę w cza_ 
sle trwania inwalidztwa. lub w cią
gu trzech miesięcy 011 ustania in-
walidztwa. thl 

Z WOJSKA N A STUDIA 

P. P.: W jednym z numerów 
„Życia Warg.zawy" przeczytałem 
wiadomość o możliwości roawania 
egzaminów w.stępn:vch na AWF 
przez żołnierzy odbywających za
sadniczą stużbę wojskową. Czy 
będę mógł zdawać na A WF i ja. 
jeśli rozpoczynam służbę woj.skOl\Vą 
dopiero w kwietniu br1 

RED.: O przyjęcie na wyższe stu
die. mogą się ubiegać żołnierze 
kończący zasadniczą służbę woj_ 
skową. Musi Pan więc odloiyć 
swoje plany na 2 Jata. (h) 
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Najpopularniejsze zajęcie to wvrhnwv 
wanie. Ja wychowuję, ty wychowujesz:, 
oni wychowują. Słowo wychowywac !Jv
pularyzuje się ustawicznie. nie zawsze 
jednak z zamierwnyrn .skutkiem. 

,,Sąsiaduję z boiskiem szkolnym. .Tui 
nie narzekam na nadmiar decybeli, które 
rozsadzają moją starą głowę. ale od pew
nego czasu boisko zostało oddane do uży_ 
tku publicznego i teraz po roludniu zbie
ra się tu tzw. margines społeczny. To co 
ja muszę wysłuchiwać i na co patrzeć 
przechodzi ludzkie pojęcie. Załatwiają się 
przez siatki do mego ogródka, na. co pa
trzy moja. 8-lełnia wnuczka. Piłki lecą 
na kwiatki i ja muszę podawać, bo jak 
nie chcę wydać ubliżaja ml i grożą. Kie
dy wyjdę z clomu a piłka wpadnie prze
chodzą przez siatkę, wchodza do ogródka 
i niszczą, co popadnie. Prosiłam, żeby 
szkoła odgrodziła boisko od mojego do
mu, chodziłam do dyrektorki I Kurato
rium. Milicja mówi, ze jak będzie tabli
ca, że boisko jest wyłącznie szkolne to 
będą przyjeżdżać codziennie po południu 
i przepędzać chuliganów. 

Jak można urządzać boiska otwarte 
11>rzy domkach jednoro:lzinnych. Ich wła
ściciele to na ogól renciści i emeryci, I 
jak ja.kiś kwiatek wyhodują, żeby sprze
dać go I dołożyć do renty to im się to 
uniemożliwia.. Jak można młod11ieży 

ł DZIEN~IK l..ODZKI nr 86 (7886) 

s:zkolnej podsuwać pod oczy tak gorszą
cy przykład bezkarnego chuligaństwa i 
okrucieństwa wobec nas starych, którzy 
jak się ogłasza „winni po tatach pracy 
korzystać z dobrze .zasłużonego odpo-
czynku". Jaki będzie mój dalsz;v los, sa
motnej i schorowa,nej kobiety, której po 

N ie znając nawet da1.szych szczegółów 
i okoliczności całej tej historii tnidno ni~ 
oburzyć się na taki. jak czytamy w liŚ
cie. SJJ-O<Sób postęp<YWa.nia. 

Sprawa nie wymaga chyba szerszych 
komentarzy. Podobnie. jak i inne z tej 
samej, przysłowiowej oślej ląc.zki. 

..-----K. Wyrzykowska-----

Pamietaimv o Frvczu 
§mlercl męża nikt nie chce przyjść z po
mocą? l jakie z tego wychowawcze wnio
ski wyciągnie młodzież szkolna. obser
wując codziennie krach przekazywanv<'h 
im na lekcji zasad humanitaryzmu z do
brego zachowania?" 

Nie P<Jdaję nazwy szikoly. Zgod'llie z 
życzeniem autorki skargę jej przekażemy 
kompetentnym władzom w przekonaniu, 
iż sumienne zbadanie sprawy pozwo1i na 
wyciągnięcie o<lpO'Wi<'<lnich wniosków i 
unor.mowan ie sy tuac.li zgodnie z wymo
gami kultury i współżycia spolecznego. 

„Przy ul. Niemcewlczą zaledwie kilka. 
dni nie było sprzedaży piwa i panował 
spokój i porządek na ulicy. Od piątku 
zaistniała ta sama sytuacja, jak przed 
Twoją (tj. redakcji) interwencją. Prosi
my Cię powtórnie o pomoc. Chcemy 
podnosić czystość naszego miasta i kultu
rę naszych obywateli. Postulujemy więc: 
niech dla amaforów piwa twoNy się 
specjalne pijalnie (tak jak na całym świe 
cię) a nie ulice i klatki schodowe. Cbce
m:v zieleni. kwiatów przed blokami a nie 
pijanych w:vrostków i skrzyń z piwem na. 
ozdobę", (Stala. Czytelniczka), 

JedeJn ?: wielu w tej sprawie listów i 
jedna z podobnych do innych odpowiedź: 

„Wydział Handlu, Przemysłu i Usług 
w odpowiedzi na pismo i artykuł pt. „Pi
W03ze okupują sklep" informuje, że jak 
wynika z wyjaśnień Lódzklego Przedsię
biorstwa Handlu Spożywczego Oddział -
Zachód, przesłanego do Wa,szej Redakcji, 
ska.rga Czytelniczki nie posiada podstaw 
do likwidacji sprzedaży piwa w sklepie 
przy ul. Wólozańskiej 129. 

Pragniemy zaznaczyć, że problem kom
sumpcji piwa na. terenie m. Lodzi wy
stępuje od dawna, a.Je nie może być re
gulowany jedynie zakazami typu admi
nistracyjnego, gdyż jest to zaga.dnienie 
złożone. również dotyczy dziedziilly spo
leci,no-wychowawczej, 

W związku z powyżgzym wydział uwa
la, że zapewnienie l..PHS w za.kresie sta
łej kcmtroli i nadzoru pracy tego sklepu 
winno przyczynić się clo złagodzenia u
ciążliwości s.przedaży piwa w omawianym 
!!klepie". 

Andrzej Frycz Modrzewski, ldóry poo. 
czat, że „Takie rzeczypospolite będą . .ia
kie i-eh młodzieży cho-wanie" w grobie 
by s 1ię przewróci! na wiadomość o takich 
reperkusjach wychowawczych starań i 
oddziaływań, jak barbarzyńskie gole w 
okna udręcronych sąsiadów czy chuligań
skie harce p0 ulicach I klatkach scho
dowych. uprawiane przez podclunielonych 
piwem m?ok-01Sów. 

nut z nas jednak pamięta na co dzień 
o Fryczu ... 

(h) 

DLACZEGO 

Skkp spoż.vwczy przy ul. Ko
czaskiego zamykany je.s.t zwy
kle o godzin ie 16, a nawet o 14. 
tj. w Jl<)rze. k ie<ly tyle osób wra
ca dopi~ro z pracy. Wszędzie 
godziny pracy sklepów dostoso
wuje s'ę do ryt.mu życia mie
sz,\rnńców. a tvlko u nas na R<>t-
k.ini jest inna praktyka. (h) 

K. J 

NOS PAN SAM 

2 bm. ok. godziny 8, przPd 
sklepem znajdują~ym się na ro -
gu ul. Przędzalnianej i Armii 
Czerwonej stanął obok trawni
ka. samochód do5tawczy. Wno
sząc butelki z alkoholem robot
nicy musieli więc albo om13ac 
trawnik. albo go deptać. Wybra
li o"zywiście to druo-ie. Gdy 
zwróciłem im grzcrznie uwagę. 
że w ten sposób trawnika się 
nie wyhoduje, usł:vszałem „No 
to no' pan a.m'' dno koła. A 
tymczasem wystarczyłoby gdy
by aulo stanęło 0 2 metry da
lej za lra~'·nikiem. 1 ten po
mysł ra.c,ional\zatorski przerlkła
dam kierowcy wozu nr 28-18-15, 

Emerytowany nauczyciel 

ZAPOMNIELI 

Z przyjemno~cią czyta się w 
prasie o zakładach. które pa
miętają o swych starych i:>ra
cownikach i organizują dla nich 
wycieczki krajoznawcze. zapra
szają na różne zakładowe uro
czys.tości, a w razie potn;eby 
s!użą i pomocą finansową. Wszy 
5!.ko to bowiem służy nodtrzy
maniu wzaiemn~·ch więzi. 

Nasze Prz.<'<lsiębiors.two Han. 
dlowo-Uslui:iowe .,Foto-Opty
ka" dotychczas ograniczało swo 
ją więź z em<'rytami do 300-zlo
lowej dot;wji z fundus.zu zakla
dow-ego. W br. za!)Omniano jed
nak nie tylko o tym. a1e i o za
proszeniu na• na obchody zwią
zane z 20-leciem is·tni.;nia „Fo
to-Optyki". 

Prz:tkre to, na szczęście nie
zbyt częo.te. 

Na.nvisko znane reda.kej! 

NIB DLA NAS 

• .. sznur samochodów - gJo«i 
.Już zapomniana nieco piosen
ka. Ale my p:imięta,my stale ten 
refren. gdy dzie11 w dzień prze 
mierzamy piesi.o 2 km do Za
kładów Mię5nych prz:v ul. To
warowej, gdzie pracujemy. Po 
naszej prośbie d:vrekcja l\'IPK 
skierowała autobus linii .,81-
bis" w godzinach rannych na 
ul. Towarową. ale Zakłady Mię
sne pracują przecież i Po połud
niu. I wtecly dla pracowników 
drugiej lmiany jedynym środ
kiem Iokomo<'ji po7o~taja wł:t
~ne nogi. Bo autobus linii „81" 
.iest zwykle tak przepelniony, 
że dla. nas nie ma. już w nim 
miejsca. 

Pracownicy 
Zakładów l\tiesn:vch 

WClAŻ ZA M."LO 
AUTOBUSOW 

Za co płacimy 2 zł . j e ż<lżąc 
z ul. Tatrzańskiej do śródm ie
ścia autobusem .. J", podobno 
pośpi esznym. kiedy zmuszeni 
jesteśmy czek~ć na je-go przy
bycie 4 razy dłużej niż ci. co 
ież<lżą autobuse m .70"? Jeździ
my też w więk<;zym tłoku niż 
oa sa żorowie inn :vrh linii. Chcie
\ibvśmv wie-dzieć. kiedy na na
sz·ej trasie „~Mapi ool)rawa. 

mgr Ja.n Trojańczyk 

RED.: Dyrekcja MPK skier<J
wała na linię .,.J" 2 dodatl ewe 
autobusy. które zlagoclza. sytua
c.ię. Raclyka Ina poprawa nastąpi 
dopiero wtedy. ~iły MPK otrzy
ma nowe wozy. Kilka 7 nich na
tychmiast skieruje na. tę uła-
śnfo trasę. (g) 

./ 



•• 
1111111 • . , · ••• 1111 , 11 , 11 111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111u111111 mu 

* W co się ubrać no wiosnę? K~óra 

* Co kupić no świqteczny stół? pisze 
prędko 

Wiosenne I pr.zedświą.teczne zakupy w pełnym toku. Lodzia
nie zaopatrują się przecie wszystkim w odzież; gdyż na dworze 
tak ciepło, że zimowa garderoba musi już iść ,,w odstawkę" do 
następnego sezonu. Wskaźniki wzrostu obrG!ów artykułami prze
mysłowymi za I kw. t>r,zekroczyły 30 proc .. przy czym w odzie
ży aż 40 proc. w stosunku do analogicznego okresu ub. roku. 

Mniej więcej podobna jest oce
na innych kierowników &klepów 

mięsnych. Szkoda tylko, że nie 

wszędzie rozpoczęto już sprzedaż 

szynek konserwowych. WC'Zoraj 

przed potudniem nie było jej np. 

przy ul. Narutowicza 107. Codzien

nie wszystkie sklepy otrzymują do 

stawy mięsa i wędin, a ostatnda 

dostawa prz.ewiidziana jest jeszcze 

W S'Obotę. 

W dalszym ciągu notuje się wielki ruch w sklepach przemy. 
słowych. Obserwuje się go przede wszystkim w dużych do·nach 
handlowych, jak „Uniwersa!", ,,Central" i Handlowy Dom 
D:lliecka, ale także w pozostałych sklepach. Trzeba. przyznać, że 
za01patrzenie jest na ogól niezłe. 

Dokąd 
na wycieczkę 
zagraniczną? 
Wyjąt.kowo ci'Ckawe wycieczki za 

graniczne „na roz;ma,1ty.ch" trasach 
oferuje łodzianom w tym roku 
„Sport-Tourist''. Jak nam powie
działa kierowniczka łódzkiego od
działu Barbara Ceretowa, rozpro. 
wadza' się już otrzymane o.~ta~r;io 
miejsca na wycieczki do kraJOW 
i;ocjalistycznych i ka.pitalistycz,nych. 

19 maja rozpoczyna się 2-tygod. 
niowa wycieczka do ZSRR atrak
cyjnym szlakiem: Wilno - Ryga -
Tallin - Leningrad. Pociągiem 
można wybrać się także do NRD 
na trasę: Berlin - Lipsk - Miśnia 
- Drezno, oraz do Lwowa, Bu
karcs.ztu i Budape.<>ztu. Autokarem 
:można jechać na Węgry - na tra
sę Budapeszt - Balaton, lub na 
ciekawy szlak turyslyczny Belgrad 
- Budapeszt, aloo do Lwowa, Bu. 
karesztu. Sofii. Belgradu i Buda
pesztu. Z tras czechosłowackich 
b iuro poleca wyc1ec?Jkę autokarem 
do Pragi, Pilzna, Karlovych Varów. 
albo wypad tylko do stolicy Cze
cho«lowacj!. 
· Samolotem na 
żna wybrać się 
Tbilisi, Baku i 
Kaukaz. 

dal.s7..e szlaki mo
do Kijowa, Soczi, 
Mo..<;kwy, lub na 

Z wyclecze'k majowych 1 czer
wcowych „Sport. Tourist" proponu_ 
je także Irak i Kuwejt, Jugosła
wię i Włochy, Butgarię i GreCJę. 
Bulgarię i Turcję. W sp.rzedaży 

W2irasta również popyt na arty_ 
kuly spożywcze. Wysokie jest zwła
szcza zapotrzebowanie na mięso i 
wędliny. Dzięki staraniom władz 

zaopatrzenie w stosunku do ana
logicznego okresu ub. roku jes.t 
wyższe o 7,5 proc. Kierown1cy sklf' 
pów mięsnych ocen.iają to zaopa
trzenie na ogól pozytywnie. Kie. 
rownicz.ka sklepu przy ul. Piotr
kowskiej 93 B. Oieślak. mówi: -
Pod dostatkiem mamy szynki z ko
ścią. Mniej jest niestety szynek 
bez kości. na które notujemy naj
większy popyt. Rozpoczę~iśmy też 

sprzedaż .szynki konserwowej 
ale .spodziewamy się, że najwięcej 

będziemy jej sprzedawać tuż 
przed świętamd. Dobre jest. zaopa
trz-en ie w mięso, zwtasz.cza mrożo. 
ne. mamy też świeżą wofowinę z 
kością. Nie powinno zabraknąć 
·również białej kiell:>asy. 

Jak poinlormmvat nas dyr. A. 
Gawrysiak z Wydzialu Handlu U

rzędu Miasta, wczoraj Lódź otrzy

mała dodatkmvo 24 tony wyrobów 

czekoladowych i 12 ton fińskiego 

pieczywa cukie·rniczego. Ponadto 4 
tony majonez.u. Nadeszły także 

sw1ez-e tlr'anspo<rty pO!lila~ańcz. a 
następne są w drodze. 

Myśląc o dekoracji §wiiątecxn<'gQ 
stołu łodzian.ki kupują ziel<l'lle li
stki i wierzbow-e bazie, a także 
kwiaty. I te artykuły na na.szych 
ta·rgowiskach, obok np. drobi1u czy 
owoców, cieszą się dużym pawo-
dzeniem. (Kas.) 

Fot. - A. Wach 

Świąteczny relaks 
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powietrzu na ~ . . sw1ezym 
Chociaż Wicherek straszy nas ochłodzeniem, na razie pogoda I ków I łódek na. Młynku, Do tej 

jest i kto wie czy nie utrzyma się do świąt. Swiąteczny wy. pory w ośrodku ustawioilo ławki, 

poczynek powienien koniecznie uwzględniać spacery na. świe- ale przydałoby sic: ich więcej. 

zym powietrzu. D«>kąd mają wybrać się łodzianie? Trzeba jednak stwierdzić, że ławki 

l\.lając przede wszystkim na wzgłr,dzie tych, którzy mogą li- są stale dewastowane przez chuli

czyć tylko na komunikację miejską lub własne nogi, możemy ganów i trudno nadążyć z ich re

poradzić wypoczynek, w którymś z łódzkich ośrodków wypo- peracją. Ostatnio w Arturówku 

czynkowych. zniszczono nawet sporo ławek za-

Podczas naszego reporterski11go ra.jclu stwierdzilHmy, ża betonowanych, które zostały powy

Lódzki Ośrodek Turystyki i Wypoczynku usilnie stara. się za· rywaue z ziemi i zatopione w sta

pewnić mieszkańcom naszego miasta. świąteczny relaks na \\'ie. 
świeżym powietrzu. Jak stwierdziliśmy, inne łódzkie 

ośrodk; wypoczynkowe są jeszcze 
zamknięte. Dotyczy to m. in. 
„ Włókniarza" przy ul. Kilińskiego 
oraz „Anilany" na Widzewie. Jak 
poinfoDmowali nas ich kierownicy 
- zostaną one otwarte dopier w 
maju. 

rz:nalazty się j'uż ta.kże 15- 18- i 23- "' Do ośrodka na. Chojnach, po
dniowe pobyty nad Morzem Czar. puJarnych Stawów Jana, w tym 
nym i Adriatykiem w Bułgarii (Al- roku prowadzi dogodne dojście. 
bcna. Drużba, Złote Piaski, Słone. którego budowa dobiega już koń
C7nY Brzeg) w Rumunii (Ęfor.'.a ca. Stawy wypełniono ~9d~ą teren 
MaTriaja, Ma~~alial i w. Jugoi;ti~h{ ui:torządkp'\()/i'M .. ~c.r!'.iwt!,!L;' ,! Zo
- m. in. w Makars.k!ej i Budw'i'e. fi1i. Widzisz mówi: - Przygo ówa
(podróż samololem lub pociągiem! liśmy 43 kajaki oraz leżaki i piłki. 

że w wypożyczalni czeka 30 kaja
ków i 16 łodzi, a ponadto piłki i 
leżaki. Stawy zostały oczyszczone 
i napełnia się je wodą. LOTiW 
prze· 1 od SS ,Barkai;,es", kończy 
się l'li i b;iru, które 
uruc mion z<'l raną w święta w 
godzinach popołudniowych. Czynne 
mają być także dwa kioski z na
pojami ; słodyczami. Na trawie 
ustawiono iuż 130 ławek, 

Wiele osób pojedzie na pt? 1'I na • 

Tym, ktńrzv wybierają się indy. W drugi dzień świat czynna bę

widualnie na Węgry. do Bułgar.ii i dzie wypożyczalnia tego sprzętu. 

do Rumuni>i ~.Sport-Tourist" oferu. t Staramy się też o uruchomienie 
j€ kwatery pryWat.ne. hotel lub rożna. Niestety, „Krakus" stoi do
d cmki campingowe. a także talony tychczas nie tknięty, a przecież na 
ll1a wyżywienie całodzienne lub tvl- leżałoby go przynajmniej trochę 

ko częściowe. Opłaty za !Po us!u_ odmalować i przygotować do o· 
gi w złotówkach. (kas) twarcia. Tym bardziej, że - jak 

---- twierdzi dyr. Tupiak z ŁOTiW -

W kilku zdaniach 
Lódzki~ Przeds. Przem. Gastrono
micznego przyrzekło, iż placówki 
te uruchomi na święta. 

Niezbyt zachęcająco wygląda na 
razie rozbiórka stareg-0 młyna, ale 
jest nadzieja, że po jej ukończeniu 
zbudowana zostanie tu estrada. 

A SDK LZSP „Lutnia" (ul. Piotr
kowska 243) zaprasza dziś o godz. 
18.30 na kolejną imprezę z cyklu 
„~O-lecie PRj.". w programie prelek
cja nt. ,.Nauka w PRL" oraz zestaw 
filmów oświatowych. 

Na boisku spotykamy groimadkę 
dzieci z 26 przedszkola. Wycho
wawczynie Z. Bogdan i K. Stefa

llllllllllllllllnłlllłllllllllllllllllllł niak chwalą ośrodek, gdyż dzieci 

Pamiętaj! Może Twoja 
krew uratuje komuś życie 
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Zasłużona pochwała 

„Reflelaorku, pochwal sktep 
warzywno-owocowy przy ut. Ta
trzaitsktej 42. Naprawdę zaslużul 

on na uznanie: obsługa bardzo 
mtta, kierowniczka przeurocza, 
zaopatrzenie - odpu'kajm11 w nie 
malowane drzewo - znakomite, 
wystawy zawsze pomyslowe, a do 
tego zmieniane chyba co tydzień. 

Jest to jedyny tak.i sklep w o
kolicy. nic więc dziwnego, że sto .• 
le jest oblegany przez klientów. 
Jak się zorientowatam, podobne 
zdanie o tym sklepie co ja, ma 
bardzo wielu mieszkańców naszg. 
go osiedla. 

Napisz, Reflektor'ku, ciepło o 
personelu tego sklepu, bo rzeczy
wiście claje on przykład zorlla
nizowcmta placowki handlowe) w 
taki sposób ,by buto nam z sn
bą dobrze: nam, to znaczy han
dlowi z jednej strony lady, a 
l<lientom z drugiej. Ileż znacz'!' 
wzajemne zrozumienie, uprze1-
mość, uczynnosć, uśmiech! Term 
nie da się przecenić/". 

Irena Borowska 

I jak tu ufać firmie 1 

„ Wółczan'ka" ma optnię produ
centa najlepszych koszul. z pet
nym zaufaniem udalem się więc 

po elanową koszulę tej ftnny. 
Radosć moja była ogromna, bo
wiem jako cz!owiek ntetypowy (za 
duży dla producentów odzieży) 
dosta!em odpowiedni rozmiar w 

sklepie przy ul. Pjotrl<owskiej 32 
(a może 34?). Zapłaciłem Z18 zl, 

mogą tu w pełni zażywać wypo
czynku na świeżym powietrzu. 

* Ośrodek LOTiW w Parku 1 
Maja też nastawia się na przyjęcie 
świątecznych gości. Od kierownika 
J. Klajnerta dowiedzieliśmy się, 

przeczytalem przepis o praniu, 
metkę wyrzuci!em i... po upraniu 
koszula wyglądała jak szmata. 
Wbrew temu co napisano o jej 
wartościach, była pomięta, zgnie· 
ciona - mimo te jej nie wykrę· 
calem. 
Prasować musialem, ale zagnie

cenia nie ustępowały pod żelaz

kiem, Zgłosiłem reklamację. Pa· 
nie w sklepie przyjęły i rzekły 
z·e smutkiem: to już druga re
klamacja, poprzedniej nie przj/ję
to. 

Mojej też nte przyjęto, to zna
czy nie uznano. Nie otrzymałem 

ani słowa wyjasnienia. Dlaczego 
mam uznać koszulę za odpowia
dającą wartościom, których nie 
reprezentuje? Bardzo chciałbym 

to wiedzieć". 

Jacek K. (Gdańska 131) 

Czyja zguba? 

„6 kwietnia w Parlcu im. Sta
szica znalazłam klucz od zamka 
typu „yale". Zapewne zgubieni<! 
tego 1aucza przysporzyto komuś 

kłopotów. Pozbędzie się ich dzwo
niąc do mnie w uodzinacl• 15-17 
pod numer 830-33". 

1 K. 

Nowoczesność w TOS 

„Reflektorku, Ciebie już zapew
ne nic nie zdziwi, ale nas jesz
cze tak. Choćby to, że w nowej 
stacji obsług! TOS przy ul. Stry
kowskiej na stanowisk.u przeglą
dowym (W hali na parterze), ani 
mowy nie ma, by napompować 
opony, albo załatwić sma1·owanie 
samochodu. 

Podobno nie ma smarownicy, a 
ciśnieniomierz jest popsuty pól 
roku. 

Jak na przodujący TOS, nie to 
t11tko dziwi, lecz takie oburza". 

(h) 

* W Arturówku stawy są także 
napełnione wodą. a w wypożyczal
ni znalazły sie odmalowane kajaki 
i łódki. Kierownik ośrodka S. Zaj
del zaprasza na drugi dzień świąt, 
kiedy to wypożyczalnia będzie o
twarta. Czyni się przygotowania, 
aby tuż obok recepcji uruchomić 
kawiarenkę. Niestety „,Krokus" i 
tu st-Oi jak dotychczas ruie tlrnięty i 
trudno uwierzyć, aby mógł być u
ruchomiony za kilka dni. 
Spotkaliśmy odpoczywających na 

ławeczce M. Boguslawską i F. Kol
czyńskiego, rencistów z ZPO im. 
M. Fornalskiej, którzy przebywają 
na wczasach w „Prząśniczce". 

Twierdzą, że w Arturówku jest na
prawdę pięknie. Gdyby jeszcze w 
niedzielę dopisywało zaopatrzenie 
w napoje i coś do zjedzenia„. 

* W drugi dzie1'i świąt czynna 
będzie także wypożyczalnia kaja-

Ach, te kominy!!! 

„Reflektorku, zwróć uwagę na 
'komin bazy prefabrykatów przy 
ul. Gojawiczyri.skiej" - czytamy 
w kolejnym liScie w sprawie dy
miących 'kominów. „Dymi on 
przez całą dobę, z przei·wami co 
pół godziny. Teraz, gdy otwiera 
się okna, gryzący dym wdziera 
się do mieszka1i. l c.lusi, że trud
no odd11chać". 

(g) 

Poczta Reflektorka 

• „Gwiżdżące 'kaloryfery" (21.I. 
19H r.). RSM „Polesie" pisze do 
R.: „W mieszkaniu nr 4 przy ul. 
Retki1iskiej 94 usterka dotyczy -
wykonawcy - chodzi o wymianę 
grzejni'ków. Adminlstracja „Za
grodniki" kilkakrotnie interwenio-
wała w Łódzkim Kombinacie 
Budowy Domów o załatwienie 
sprawy, tecz bez skutku. 20 mar
ca do ŁKBD zostało wystane pis
mo nastęµującej treści: „w na. 
i;,iązaniu do skarg! (.„) prostm.v 
o wymianę grzejników w termi
nie natychmiastowym, Nadmienia 
8ię, że 'kierownik robót ob. G. 
otrzymał zgłoszenie dnia 26.1.74 r .• 
lecz mimo że kilkakrotnie ustalał 
terminy wykonania pracy, a 
nawet 12.II. oświadczyt, że grzej
nik został wymieniony - praca 
do dziś nie została wykonana. 
Wobec powyższego prosimy o po
traktowanie spraw11 jako bardzo 
pilnej". 

Wprawdzie ostatnio Reflekto1'ek 
nie mial okazji skontrolować czy 
praca zostala wre.~zcie wyko/lana 
czy nie, ale ta'k d/uga zwtoka u
poważnia nas do wytknięcia pal· 
cem ŁKBD i kierownika robót 
obywatela G. 

R. 

Adre1 Reflektorka: „Dziennik 
l.ódzkl". ul Piotrkowska 96 
90· lOJ, l.ódt, „Reflektorem po 
Lod1.i". Nasze telefony: 337·47, 
341·10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJC!E, CZEKAMY! 

spac
1 
er dokóktórepgo~ dz na.szycht licbz- E 

nyc1 par w. ozą ane Jes, a y • 
przed świętami usunięlo z parków • 
sterty zeschłych liści, które zosta- : 
ły zgrabione z trawników, ale nie
stety dotychczas {np. z parku 3 : 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·11, 
Pogotowie Ratunt<owe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energety„zne 
Pogotowie ciepłownicze 

03 
595-55 
09 
07 

655-55 
5ł7·20 
835·4' 
395·85 
JH-28 
253·11 

Maja) nie wywiezione. 
W. KASPRZAK 

Łódzki „Central" 

nawiązał kontakt 

z SDH 
we Florencji 

Do Lodzi p<>wrócil z kilkudniowe
go pobytu we Włoszech dyrektor 
SDH „Central", L. Sosnowski, który 
przebywa! tam w 4-osobowej delP· 
gacji społemowskiej. 

Polscy spółdzielcy omówili współ
pracę ze spółdzielcami włoskimi. Do· 
tyczy ona przede wszystkim jednora
zowej wymiany wartości 250 tys. do
larów. omowiono za-kup urządzenia 

do produkcji ciast molcrych, pac1.ko
wanych w folię. Nowa linia ma być 
zainstalowana we Włocławku. Usta-
1ono również zakup linil do produk
cji makaronu o różnych przekro
jach. Na podstawie próbek naszej I mąki Włosi opracowuja specjalna 
recepturę i teclrnologię produkcji. 

Lódzki .,Central" nawiązat kontakt 
z podobnym domem handlowym we 
Florencji. Ustalono, że w drugim 
półroczu br. zorganizowane zostana 
„tygodnie sprzedaży" we Florencji 
artykułów łódzkich, a w t.,odzl ar
tykulów włoskich. My otrzymamy 
m. in. obuwie. bluzki. urządzenia do 
łazienek. kożuchy. Do Florencji wy
śle się tkaniny baweln iane. NIP?.a
leżnie od „Dni" projektuje się wy
mianę artykułów w iJI!.nych termi
nach. 
Spółdzielcy omówili talkte bezdeWi· 

zową wymianę pobytów wyipoczyn
kowych Polaków we Włoszech i od
wrotni" 

(Kas.J 

NAUKI SPOLECZ!'llO-POLITYCZNE 
I EKONOll.JICZNJi: 

Tezy Komitetu Centralnego PolskieJ 
Zjednoczonej Partii RobOtniczel KIW 
1974 r„ str. 32, zl 3 

Sadowski M. - Systemy partyjne 
- system partyjny PRL - KiW 1974 
r„ str. 284. zł 2!\ 

Polityczne I ideologiczne problemv 
"·spólczesnej chrześcijańskiej demo
kracj i PWN 1974 r.. str 322, zł 30 

Regulski J. ....: Cybernetyka sy~tP· 

mów planowania. WP 1974 r„ str. 
206, zł 10 

Suchowiak B. - Eksport w pr:zr· 
myśle maszynowym. PWE 1974 r •• 
str. 175, zł 16 

Dadajan W. - Ekonomiczne pra· 
wa socjalizmu i optymalne decyzJ~ 

PWE 1974 r „ str. 313, zł 40 
Problemy ludzi starych w Polsc~ 

PWE 1974 r., str. 320. z ł 40 
Administracja rok 1999. WP 1974 r .. 

str. 237, zł ib 

-- TEATRY 

WIEJ,KI - ~odz. 19 „Alda" 
POWSZECHNY - nieczynny 
NOWY - godz. 19.Li „Zaklinacz 

deszczu" 
MALA SALA - godz. 20 „Cze

kając na Godota" 
JARACZA - godz. 16 „Popiol 1 

diament" 
- l\IALA SCENA - nieczynna. 
: TEATR „7.15" - godz. 19.15 • Pa-
- ra nie oara" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Moulin 
: Rouge'' 
: ARLEKIN - nieczynny 
: PINOKIO - godz JO „Córka kt'ó
„ la Balerona", godz. 17.30 „Wy-

spa białego labedzia" 

MUZEA. 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 (wstęp wolny\ 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CY.JNEGO (ul. Gdańska 13) 

godz 9-19 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA

FICZNE (pl. Wolności 14) &odz. 
10-17 

BISTORU WLOKIENNICTWA (ul, 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (park Sienkia• 
wiczal i;::odz. 10-18 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-lS 
c2ynna do godz. 17). 

KI N A. 

(kasa 

i bez 
błędów? 

Stowarzyszenie Stenografów l 
Maszynistek w Polsce - Od
dział w Lodzi organizuje 21 
kwietnia w lokalu przy ul. Sien 
kiewicza 63. XVI Wojewódzki 
Konkurs Pisania na Maszynie. w 
którym może wziąć udział każ
da mas·zynistka pisząca z szyb
kościa co najmniej \RO bezblęd. 
nych uderzeń na minutę. Celem 
konkursu jest wytypowanie nai
lepszych maszynistek w Ło<l?.i i 
woj łódzkim oraz uzyskanie 
przez nie dyplomu kwalifiko
wane.i maszynistki. 

Najlepsze maszynistkii Wf'zmą 
udział w konkursie ogólnopol
skim, który odbędzie siq l czer 
wca w Szczecinie Udział '1 
konkursie należy zgłosić do 18 
kwietnia w Stmvarzyszeniu Ste
nografów i Maszynistek, ul. 
Sienkiewicza 63, tel. 278-16. 

(j. kr.) 

Przybyszewskiego 41, Sipoma 83, 
P iotrkowska 193, Gdańska 90, 
Narut>owicza 6, Dąbrowskiego 89, 
Wielkopolska 53 a, Obr. Stall.ngra· 
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut PołotnJctwa I Glneko· 
logi! (Sterlinga 13 - Klinika Po· 
lożntcza. ul Curte-SkłodowskieJ 
15, Klinika GtnekologilJ - dziel· 
nica Sródmieście I z dz1elnlcy 
Górna; Poradnia K z ul. Feliń· 
&kiego. 
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+- Polskie Targi Estradowe 
/ 

Z punktu widzenia przemysłu rozrY',;kowego jesteśmy krajem 
rolniczym - mówi jedna z an i!gdot, krążących na temat tzw. 
polskiej estrady. W miarę przemijania kolejnych imprez, pre
zentowanych w ra.macb I Polskich Targów Estradowych, mó
wiło się już o manufakturze rozrywkowej„. 

ga pod adre.sem organizatorów tar. 
gów. Warto p-0<rnyśleć, by po każ. 
dym pokaziie giełdowym wykonaw
cy mogli spotkać się z komisją 
programowo-,artys•tyczmą, złożona z 
muzyków, mena.gerów, znawców 
przemysłu rozrywkowego. Facho
we roomowy stać się powinny na
crelnym zadaniem komisji. Taka 
konsul.tacja „na gorąco" i „oko w 
oko" ma największe chyba szan. 
se wyeliminowania chałtury, nada
ni~ kierunku pracy młodym, star
tuiącym wykonawc-om (oby ich by 
Io na przyszłych targach jak naj
więcej!), a także ula twi krytyczną 
ocenę samych siebie już uznanym 
artystom. 

Stołecznej: of.erować pewn laki 
typu Polom.5ki, Santor czy zosta
wić ich w spokoju? - Wszak i 
bez targów ich kalendarze wystę. 
pów są szczelnie wypełnione. Je
stem za udziałem tzw. pierwszych 
gwiazd. Mowi się oo prawda .,do
bry towar sam się chwali", ale 
im takż.e przydałaby się konfronta. 
cja z młodymi. Ich udział to szan. 
sa wzajemnego dopingu do pracy, 
a także zapewnien ie jeszcze wyż_ 
sze j rangi targów. Łatwiejsza sta 
nie si ę również moż.liwość dokona. 
nia selekcji i oceny tego eo na 
prawdę reprezentuje polski prze
mysł rozrywkowy. Targi Es<tradowe 
muszą dołączyć do zakresu swych 
obowiązków i zadań także, doko
nującą się samoczynnie, prz€Cenę 
tego, ro już na estradowym rynku 
nie idzie. 

I 

Jaka Je.sol prawda ? Jesz·cze nie 
dość jasno da się ją określić , ale 
lilie o to w tej chwili chodzi. Je<l. 
no je.s,t pewne - wr eszcie po raz 
!Pierwszy udal'O się zobaczyć i 
skonfront<JWać okoro 70 proc. tego 
co porusza się na rodz ime j estra
dzie. Zanim poważn ie zaczniemy 
myśleć o mnianach. tworzyć prze
mysł, niezbę<:ine było dokonanie 
przeglądu st.anu posiadania. Długo 
11Jrzyrnierzano się do tego kroku. 
Pelne prawo do satys fakcj.i mieć 
może zatem Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej. To z jego inicjatywy 
~ za jego sprawa mogła rus•zyć tar
gowa machina. Blisko 600 wyko
nawców, około 20 instytucji roz. 
lt'ywlrowych, obserwatorzy z ca!ego 
!kraju, także kilku zagranicznych. 
około setki dziennikarzy. to tylko 
ikUka liczb dokumentujących zain
<teresowanie łódzką imprezą. Ni<> 
miała ona ani wzorów, ani trady
cj i, ani też szczególniejszego po-
1Parcia ze s:trony tych, którzy mogli 
przyjść - z pomocą organizacyjną 
i finansową. z ins tytucji artysty. 
cznych najwi ększe zainteresQ\vanie 
targami wykazały.„ Zakłady Tek. 
i;tylno-Konfokcyjne „Teofilów" ! 

Impreza trafiła jednak w nie za
petnione miejs.ce w działaniu, na
zwijmy to umownie, instytucji ar
tystycznych. O ile bowiem kino, 
teatr, piosenka obrosły przegląda. 
mi, feSl\iwalami, konfronta-ciami. o 
tyle działalność estradowa o·grani
cza się najczęściej do umiejętno-

„. dobrego tekstu, kulturu inter
pretacji, nie za,stq,pią podrygiwania 
j ~wolucje sprzed 12 lat. 

ści i sprytu ki.lku, czy kilkunastu 
ludzi działających w tzw. terenie 
i całymi lalami sprzedających te 
same wątpliwe produkcje l „spraw 
dzone" dowcipy. czas wreszcie 
spojrzeć prawdzie w oczy. Wyciąg
nąć wnioski z krytycznych opinii, 
jakie nierzadko zbierają wykonaw. 
cy i organizatorzy estradowych im 
prez. Czas oddzielić od słowa „~
strada" niemal nieodłączne „chał
tura" (tYPu: byle głośno i z bi
glem) . Targi są świetną i co tJu 
ukrywać, jedyną ku temu okazją. 
W ciągu 4 dni oglądaliśmy zatem 
cała gamę imprez miesz.czących st1: 
w klamrze: od iluzji do Niemena 
i Marianny WróblewSJkiej. Lącznie 
około 30 programów. Była okazja 
do obejrzenia i poslucha'!l ia wyko
nawców znanych już z estt'ad i 
nowych, debiutujących. 

Jak bo na targach, hntererowaly 
głównie nowości. Trzeba tu powie. 
dzieć szczierze, byto ich niewiele. 
Wykonawcy chcieli się b<Jlw iem za. 
prezenrować z jak najlepSJZej sitro
ny, p<JkazywalJ więc to, co już 7.na
my, słowem pozycje s p r a w d z o
ne. Nie spo.sób tJu mówić o wszy. 
stkkh produkcjach. Jako przykład 
potraktujmy występ Bolesława 
Gromnickiego. Naśladował Kydryń. 
skiego, A1'1ffi.5Jtronga, Sośn icką. l(ryzl 
m~rofon, sJowem prezentowa} 
wszystko to, oo w jego wykonainiu 
już dobrze 2lnamy I z esrtirady, i z 
telewizyjnego ekranu. Sądzę. że już 
z.a rok, na następnych targach nie 
!'Jrzejdą stare numery, że zaczną 
działać twarde prawa rynku. Za
sada na przyszłość powinno stać się 
jeśli nie prezentowa.nie programu 
nowego w 100, to przynajmniej w 
80 proc. Nieustanne czeroanie ii: 
kapi•talów powinno wrewcie zna
leźć swój kres i może właśnie sta
nie się to za sprawa targów. Am
bicją wykonawców jak również 
firmujących ich występ przedsię. 
biorstw musi stać się tworzenie no
wych programów, szukanie nowych 
wykonawców, inwestowanie 
w ich roz:wój. 

Może również drogą tych konsul. 
tacji uda się komisji ZTobić pier. 
wszy krok w nawiązaniu współpra
cy między przeds1ęłJ.iorstwami e
s·tradowymi, Wiadomo powszechnie, 
że nie ma nowoczeSJnego przemy
słu rozrywk<Jwego również. bez ko. 
operacji . Połacłenie wysilików. środ 
ków i talentów na użytek poszcze. 

.„dople'ł'o pó In
terwencji zechciał 
zgodnie z planem 
wystqpić na gieł
dowym pokazie. 

Łó<l:1lką imprezę uzinać chyba na
leży za moment próbnego roz:ru. 
chu zupełnie nowej gałęzi polskie
go przemysłu. Za rok chcielibyś 
/1flY sprzedawać i kupować produk . 

Na I Targach, jako się rze<klo, gólnych progiramów, może zatem cję pierwstrej jak<Jści. Ta,rgi zna_ 
nie było zbyt wielu ciekawych no- wyjść tylko na dobre naszej roz- lazły już bowiem, chyba stale, 
wości. Niektóre, jak np. produkcje rywce. Jes·t to co prawda oczywi- miejsce w krajowym żydu kultu
zespolu wokalnego „Novum" ste, niemniej jednak niesłychanie ,ralnY'ln. Choć pierwszymr q.prócz 
próbującego bez powodzenia naUll trudne. .i nie reali:rowane zadanie. Wli~l'U blask.ów, nie 'żabtaklo ' <:'ie
dować kogo się tylko da, powinny PrzelaJIDania wymagają wszak lo- ni. następne będą na pewno przy_ 
jak najszybciej zniknąć z estrado- kalne ambicje, źle pojęta wiara we gotowane staranniej, dopięte jeśli 
wego rynku Z ciekawszych pro. własne. często wydumane moiliw<J. nie na ostatni, to prnynajmniej 
pozycji odnotujmy występ JaoK.:. ści. WartJo, żeby dobry początek przedostatni guzik. Aby tak się 
Lecha i „Nowej Grupy" - z dużą dało Stowarzyszenie Muzyki E-;tra_ stało, jruż dziś należy powierzyć or. 
kultura interpretujących swoje p io- dowej - organizator Targów i ganizarję przys!l:tego fo!"um rozryw
senki , z ogromną tatwoścl ri nawią- Lód.zka Estrada. Szkoda, że tej o- kowego wiekszern.u sztabowi LudZJi, 
zujących kontakt z PUbli02lnością. sta1.niej nie reprezentował na tar- przede wszysbkim zaś tym, którzy 
występ kwartetu „Camer-Ton" - gach choćby jeden program. Czyż- sprawami artystycznymi miasta zaj 
zupełnie odmienny od calego ze- I by samokrytycyzm nie pozwolll mować się powinni - kooperacja 
stawu targowego, wypełniony świe_ skonfrontować własnych dokonań z już w samej organizacji tej impre
tnie śpiewaną klasyczną poezją. ogólnopolskimi? Warto było ryzy- zy okazuje się niezbędna. 
Natomiast bez satysfa.kcji piszemy kO'Wać, „narazić" swych wykonaw. w interesfo dalszego roZJwoju Lo
o gwiazdorskich fanaberiach Jerz„_ ców na konfrontację z innymi - d.zi jako ośrodka kulturalnego leży 
go Grunwalda, który dopiero po lepszymi i gorszymi. maksymalne wykorzystanie szansy, 
interwencji, zechciał zg·odnie z pla- Za rok ta ogólnopolSika impre!la która dają targi. Stwarzają one 
nem wy&tąpić na giełdowym . pclta- powinna nabrać znacznie snerszego możliwość ściagnięcia masy wyko. 
zie. zasięgu. Mie jsce piosenki nrówno- nawców, organizatorów życia roz-

Nieciekawie zaprezentowała :się ważą może przygotowane dla rywkowego, turystów. Miejmy na
powracająca na estradę Kat"in Sta. potrneb estrady programy słowno- dzieję. że polskie Targi Estradowe, 
nek. Jej stare rock and rolle w In. muzyczne. Może swój udział zapew impreza niezbędna w życiu kultu. 
terp.retac}i z 1962 r. (sukcesy „Ma. nią wszystkie instytucje rozryw_ ralnym kraju. p()Z()stanie integral. 
lowanej lali"), dziś już nie wzbu- kowe - łącznie z najsilniejszą w nie ZJWiązana z naszym miastem. 
dzają entuzja2m11U. Najwyższa pora kraju - Estradą Poz.nal'lską i o- Przybładl ostatnio blask Lodzi 
wyciągnąć z tego wniook1: d.obregu ozywiście łódzką. filmowej, może ba,roziej trwale o-
tel{.S<tu, kultury rnterpretacji, nie Sporo kontrowersj1 wywoła! sito- każe się nowe określenie „Lódź e
zastąpią podrygiwania i ewolucje simek wszystki•ch zainteresowanych stradowa". 
s,prz.ed 12 lat. Tu nasuwa się uwa- do .udziału w Targach Es.trady RENATA GRZELAK 

n1111111u111111111111111111111r1111111111111111111111111111111111111111111m11111111n11111111111111u1111111111111nn111u11m11m111mmmm11111111111nm11r 
1.oś obl icz.vł, te pomiędzy 
rokiem 1750 a 1900 podwoił 
ię zasób informacji nauko. 

wo-te chnicznej. jaką wów
czas ludzkość dysponowała. Następ
n~ · podwojen.ie nas•tąpilo w ciąg.u 
już tylko 50 lat, a obecnie ilQ:Ść 
pos.iadanej przez nas wiedzy nau. 
ikowo-technicz:nej podwaja się w 
ciągu niepełnych 5 lat. Tym więc 
.trudniejsze staje się poznanie na
wet jakiejś wąskiej dziedZJirrJ.y i 
st<lipień tych trudności również wZJra 

boraboriów równie± i'!llne apairaty 
audio.wizualne. które w gmachu 
Biblioteki Uniwersytet.u Lódzikiego 
zademonstrowała węgierska firma 
.,Elektroimpex" z Buda.peszbu. .Jej 
przedstawir.iele odwiedziili Polsikę 
P<l raz drugi, ale to co przywieźli 
obecnie, świadczy o interesującym 
i szybkim m:llwoju firmy. Nato
miast fakt, że aparaturę ,.Elek
troimpexu" pokarz;ano w działaniu 

Urządzeniem chyba najba:ridzi•ej 
efektownym z punktu widzenia o
mawianych tu zalet, jest „urządze
nie sprzężenia zwrotnego - Magi
ster" działające w nas•tępujący spo_ 
sób: W czasie wykład1t1 p·rowadzo. 
nego przez „żywego" · lub elektro. 
nowego wykładowcę 40 słuchaczy 
otrzymuje jednocześnie jedno lub 
kil1ka pytań i jednocześnie na nJe 
odpowiada, naci&kając guzitk·i, od-

sta z szybkością p<Jstępu geometry. 
c:onego. Jest więc rzeczą logiczną, 
że tak rozwijająca s.ię technika mu. 
si pomóc człowieko·Wi w przy&Wa. 
jaziiiu wiedzy. Służy temu celowi m. 
in„ · aparabura audio.wizualna. 

Elektronika 
Z pojęciem aparatury audio-wi

zualnej przeciętny Polak zetkną! 
się przy okazji nauki języków ob
cych, bowiem laboratoria językowe 
to - urządzenie dość już dobrze u nas 

oszczędza czas 
.znane, a nawet jeden z typów la. 
botatorium produkuje się u nas. w Lodzi, świadczy o zachlannokl 
chociaż _ na dość ni€zwyklych za. głównego inżynien d/s aparatury 
sada.ch. Natomiast kilku rodaków naukowe j UŁ, inż. Henryka Bar
zrezygno<wało z nauki przy pomocy skiego, blogoolawionej zachłanności, 
l abora.toriów. myślcli bowiem, ż~ która - być może - wydłuży cz.as 
je~t taka maszyna, Móra UCZY sa- przeznaczony na studia - w oipisa. 
ma. nym wyżej sensie. 

Projekoej a prz~roczy nde je.sit u 
Labol"atorium ma wiele zalet, z nas rreczą nową. Ale jak dotąd 

których wymienię dwie: izolacja wymagała: prelegenta, kogoa przy 
słuchacza od zlej wymowy sąsfa- rziutniku oraz„. kija, którym pre. 
da, oraz - możliwość ie<lnoczesnel legent stukał w podłogę, sygnalizu
pracy całej grupy p-od kontrola jąc zmianę przezrocza. Węgrzy pro
nau.czyciela. W odróżnieniu od tzw. ponują synchronizator „Unisinchro" 
·klasy, w której nauczyciel może skonstruowany w ten sposób, że 
porozumiewać się tylko z jednym wykład słychać z magnetofonu 
sfachaczcm, g<ly inni uczestniczą w (któregokolwiP.k z tych. jal{imi d ys. 
tym czas ie w lekcji biernie. Otóż I ponujemy w Pols~e) a synchro•nL 
tę drugą możliwość, le pszego wyko- za.tor rzuca na ekraR obrazy w 
lt'ZYstania czasu, stwarzają oboik la.. zaprogramowanych momentach. 
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powiadające warian.to<m odpowie
dzi. Pole la.mp - rejes<truje ilość 
odpowiedzi poprawnych i błędny-C'h. strowana jako zła lub dobl"a. Lat
co stanowi wskazówkę dla nauczy_ wo więc sobie wyobrazić wygląd 
ciela. czy można zajęcia kontynuo_ egzaminu na wyższych uczelniach„. 
wać, czy też należy jeszcze J)['aco. z chwila zakupu tych aparatów. 
wać nad starym materiałem. Przy 20 elektronic2lilych egzamina. 

Istnieje kilka typów apa·ratów do tocach siada 20 studentów, odpo
repetycji, wszystlk.ie one pracują na wiada na ukazujące się na ekranie 
tej zasadzie, że SJ!uchacz pozostaje pytania, po 3--5 mimutach egz.amin 
sam na sam z zaprogramowanym zalrnńCILOny bez uprzedzeń, że ktoś 
aparatem, ten zaś wy'karz.uje inu się uprzedzi! lub kogoś ,,obła!" 
każdy popełniony błąd. niesprawiedliwie 

I wreszcie - elektronkzny e.gza- Inż. Ferenc Vaday, przedstawiciel 
rninator- Wyglądem przypomina ,.Elektroimpexu" ocz·ekuje zawar
niewielki telewizor. na którego e- cia umowy między naszymi kraja. 
kranie pojawia się pytanie egzami. , mi na dostawę tych i podobnych 
nacyjne oraz 5 wariantów odpowie. aparatów l twierdzi. że istnieją 
dzi. Student naciska jeden z gu- możliwości dostawy jeszcze w tym 
zików, odpowiedź zostaje zarele- roku. J. U, 

H. Debich i „Pro Contra" 
w Moskwie 

W ZSRR trwają D.nd ~ultury 
Polskiej, obchodrone szczególnie u
roczyście z okazji 30-lecia PRL. 
Po wielu tnteresujących im
prezach pr.zygobowanych z tej O
kazji dz.iś w Moskwie koncert fi
nałowy. We:znną w nim udział arty
§ci polscy i radzieccy. Leni.ngradz. 
ką Orkies.trę Rozrywkową popro
wadzi dyrektor Qd{iesiry Radia i 
Telewizji w Lodzi Hen.ryk Debich. 
W programie, wystąpi m. in. także 
lódzika „Pro Contra", a ponadto 
B. Ladysz, A. Germa.n. Z. Sośnic. 
ka, J. Połomski, J. Zakrzeński. Z 
artJ"5<tów radzieck1ch między inny-
mi dobrze wszystkim znani: 
M. Ma.gomajew, J. Czoche-
li, Kola Beldi. Program poproWadzi, 

wraz z konferansjerem radzieckim, 
Maria Wróblewska. Całość reżyse~ 
ruje Tadeusz Aleksandrowicz. 

Bez audytorium? 
Węgierski tygodnik „Fiłm-Szin. 

haz-Muzsika" przytacza. wypowiedź 
Witolda Lutosławskiego udzielon~ 
przedstawicielowi węgierskiego ra
dia na temat stosunku publiczności 
do współczesne.i muzyki. Kompozy. 
tor stwierdził m. in„ że obecnie 
istnieje poważna dysproporcja mię 
dzy rozwojem twórczości a zainte
resowaniem słuchaczy. Nie bez ra
cji Artur Honegger porównał współ 
czesnego kompozytora do niepro
szonego gościa. zasiadającego przy 
stole, do którego nikt go nie za
praszał. Możliwe, że ta sytuacja 
kiedyś się zmieni, ale należy wąt
pić, czy współczesny kompozytor 
zajmie miejsce przy tym &a.mym 
stole co Beethoven„. 

W 
S~eom ie roJJpocząl się IX Ogólnopolski Przegląd Tea!Jr6'iv 
Małych Form. J e.s.t to impreza o tyle godna odnotowania, że 
działający przy tamtejszym SPATiF „Klub 13 Muz" prowadzi 
od ćwierćwiecza działalność widoczną i odczuwalną w życiu 

kulturalnym miasta. Bywają zaś - jak wiadomo - oddziały tego 
stowa.rzy.s,zenia, które nie wychodzą zbyt daleko poza działalność ga
stronomiczną. 15 lat temu „Klub 13 Muz" zainicjował spotkania tea
tralne w zakres ie małych form. Impreza przyjęła się, rozwinęła i o to 
po raz dziewiąty odwiedziły Szcze,cin teatry małych form z całej 
Polskii, by pokazać swoje osiągnięcia. Co więcej - organiz.ato·rzy nie 
poprzestali na tekstach ogólnie dostępnych, a w roku ubiegłym za
inaugurowali doroczny konkturs literacki na małe formy teatralne, 
powtórrzony w roku bieżącym. Powtórzony z powodzeniem, skoro na.-. 

IX Ogólnopolski Przegląd 

Teatrów Małych Form 
de5lano 218 prac z cale.go kraju. Jury ~tórego członkiem byl m. in. 
Ernes.t Bryll) przyznało 11 nagród i wyróżniel'l. Wśród wyróżnionych 
autorów znaleźli się - jak donosiliśmy - dwaj !odzianie. W prze
glądzie obok teatrów warszawskich, szczecińskich. krakowskiego, lu
belskiego, opolskiego i po7ll1ań&kiego bierze też udział zespól łódzki 
w składzie : Tadeusz Trygubowicz i Włodzimierz Tympalski. 

Na naszym !ód7lktim podwórku można od kilku lat zaobserwować 
tę&knoty aktorów za teatrem małych form o,raz próby stw<Yrzenia ta
kiego teatru, ale jak dotad nie znalazł się mecenas. który by tej in;. 
cjatywie pomógł. 

W ar-to baz odnotować. że szczeciński .,Klub 13 Mu:z" daje regu
larne spektakle w zakładach przemysłowych. Poglądy wygla
sza.ne przez widzów w dyskusjach nie pozoslaja bez wpływu 
na k,ierunki poszukiwal'l twórczych. Natomiast w Łodzi - jak 

wiadomo - robiono próby wyjścia z różnym.i formami S7.tuki na te
ren zakładów przemyslowych, ale - skońezylo sie na próbach. 

J. a. 
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W/Uh'~.P/.//..m"UU.LU//.////.U////.U/.17.//.///7/.//H.hZr/LU/7. 

~ Sprzedaż mleka i pieczywa ~ 
~ w niedziele i święta ~ 
§ Wydział Handlu, Przemysłu i Usług zgodnie z Uchwałą Pre- ~ 
~ zydium Rady Narodowej m. Lodzi z dnia 10 października § § 1973 r>0ku w sprawie godzin otwarcia placówek handlu de- ~ 
~ talicznego, zakładów gastronomicznych i zakładów usługo- ~ 
~ wych na terenie m. Łodzi wprowadza w okresie m-cy kwie- ~ § cień - wrzesień 1974 r. sprzedaż mleka i pieczywa w nie- § § dziele i dni świąteczne w godzinach 7-9 w następujących ~ § sklepach handlu uspołecznionego: § 

~ Sklopy dyturoją" w li kw. Sklopy dy;•uuląoo w m kw. ~ 
§ DZIELNICA śRODMIEśCIE ~ 
~ LPHS 0/0g. - Wschód LPHS O/Og. - Wschód § § - ul. Wschodnia 55 - ul. Wschodnia 55 § 
§§ ŁPHS O/Og:. - Zachód ŁPHS O/Og. - Zachód ~~~ 
'-" - ul. Piotrkowska 101 - ul. Piotrkowska 101 ~ 

PSS - ul. Piotrkowska 196 PSS - ul. Piotrkowska 196 ~ 
~ PSS - Kiosk „Oaza" PSS - Kiosk „Oaza" § 
~ - Park Kolejowy - Park Kolejowy ~ § PSS Rewolucji 1905 r, PSS Rewolucji 1905 r, § 
~ nr 25, nr 25, ~ 

~ DZIELNICA POLESIE ~ 
s; ŁPHS 0/0g. - Zachód ŁPHS Q./Og. - Zachód ~ 
~ - Obr. Stalingradu 45 - Obr. Stalingradu 45 ~ § PSS Srebrzyńska 65 PSS - Zielona 30 § 
§ PSS - Zielona 25 PSS - Srebrzyńska 65 § 
~ DZIELNICA WIDZEW ~ 
§ ŁPHS O/Og, - Wschód ŁPHS 0/0g. Wschód ~ 
~ - Zbocze 1 - Zbocze 1 .... , 
~ ŁPHS 0/0g. - Wschód ŁPHS O/Og. - Wschód § 
~ - 8 Marca 60 - 8 Marca 60 ~ § PSS Kiosk przy Parku PSS Kiosk przy Parku § 
~ :lródliska, A. Czerwonej źródliska, A. Czerwonej § 
~ PSS - Wandurskiego 4 PSS - Tatrzańska 63 ~ 

~ Okd:~r!:~e71~:~· - Armil Okri:~r!!~e~l;:.z. - Armil ~ 
§ ~ § DZIELNICA GORNA § 
~~'-" ŁPHS O/Og. - Wschód ŁPHS 0/0g. - Wschód ~ 
~ - Wyższa 28 - Wyższa 28 ~ 
~ ŁPHS 0/0g. - Zachód ŁPIIS O/Og. - Zachód ~ 
~ - Cieszkowskiego 7 - Cieszkowskiego i 'S 
~ PSS - Przybyszewskiego 65 PSS - Rzgowska 67. ~ 
~ DZIELNICA BAŁUTY § 
~ ŁPHS O/Og. - Wschód ŁPHS 0/0g. - Wschód ,S: 
~ - B. Żeleńskiego 5 - B. Żeleńskiego 5 .... , 
"' ŁPHS- 0/0g, - Zacłiód ŁPHS O/Og. - Zaclióa ~ § - Pojezierska 32 - Po.iezierska 32 § ŁPHS 0/0g, - Zachód ŁPHS O/Og, - Zachód ~ 
l..."i - Gandhiego 38 - Gandhiego 38 ~ 
~ ŁPHS O/Og. - Zachód ŁPHS O/Og. - Zachód & § - Wici 4 - Wici 4 § 
~ PSS _ Zgierska 35 LPHS O/Og. - Zachód '-' 
~ - Snycerska 1 & 
~ PSS - Lanowa bi. 22 PSS - żubardzka 14 ~ 
§ PSS Limanowskiego 24. Kiosk - Bałucki Rynek. § 
~ Równocześnie obok podanych punktów sieci detalicznej PSS § 
~ i LP~k~ep~zy;a~est~~!ycJ1eżG:Spogcfadr~t':c~oi;~h ~as~~~~i~ce § 
~ ul. Północna 5/7, ul. Nawrot 57, ~ § Al. Kościuszki 34, ul. Limanowskiego 150, § § ul. Próchnika - Żeromskiego, ul. Obr. Westerplatte 24. § 
§ Ponadto sprzedaż mleka i pieczywa prowadzić będą wszy- ~ § stkie bary mleczne otwarte w niedziele i święta. Pierwszym ~ 
~ dniem sprzedaży mleka winien być dzień 7 kwietnia l974 r. ...._§..., 

~ - ostatnim 29 września 1974 r. W sklepach wytypowanych ~~ 

'-~~' ~?- snprzedb ~ży mleka i pieczyw.a w
1 

niedfziele i_ dni kświąteczne ~~ 
~ "in y yc umieszczane wywiesz 1:i, in ormuJące onsumen- '-' 
1..--. tów o prowadzeniu tej sprzedaży oraz godzinach otwa~c;a :S: 
~ sklepu. 24j4-k § 
i.//.m-.U.U.//U../...0'./HhZl'"....i0"H.U..aqu,,w.--u;ą,/Zo'"..///U.UU/h0'd 

OWCZARKA niemieckiego 
z rodowoctem (7-miesięcz
na suka) - sprzedam. 
Wrześnieńska 14-0-22 

PLAC 789 m ogrodzony, 
zadrzewi<my, Marysin Il, SPRZEDAM 2-letniego ow-
Gibalskiego 7. Wiadomość: czarka niemieckiego, czar
Lódź, Sporna 35 5977 g nego. Zeromskiego 63 , m. 

10, godz. 16-20 5784 g 

„SIMCĘ-Etoile'' stan bar
dzo dobry - sprzedam. 
Konstantynów, Dolna 10 

„FIATA 125 p - 1300". be
toniarkę 400-L, części oo 
betoniarki 250-L, si1nik do 
ciągnika .,Dzik" sprzedam. 
Lódź . Konstytucyjna 42-22. 
tel. 659-94 5991 g 

KUPIĘ karoserię do „za
stavy" lub poszczególne 
elementy. Krywienko. Lódź 
1 Maja 68. Po godz. 16. 
Tel. 659-44, do 15 

5916-6088 g 

„CHARLEY - Dawidson" 
sprzedam, Turoszowska 22, 
m. 31 5896 g 

„SYRENĘ 1-04" 
Anyżowa 5 

sprzedam. 
5634 g 

„WARTBURGA 312" (1000) 
stan bardzo dobry, sprze
dam. Tel. 841-85 6100 g 

fł1!rątj I©] I 
KWATERY wieloosobowe 
dla zakładów pracy do wy
najęcia . Oferty „5975" Pra
sa, Piotrkowska 96 

POKOJU sublokator&kiego 
poszukuje samotny, pracu
jący czlomel{. spóldzieLni. 
Oferty „6007" Prasa.. Piotr
kowska 96 

SAMODZIELNEGO miesz
kamia lub pokoju z wygo
dami pilnie poszukuję. 
Pia tne z góry. Oferty 
,,6252'' Prasa, Piotrko\v
ska 96 

M-4 trzypokojowe, bloJ<i 
kwaterunkowe, I piętro ul 
Gagarina. zamienię na rów 
norzędne lub większe naj
chętniej Julianów lub 
Zgierz Osiedle 650-leela. -
Oferty .,6044" Prasa. Piotr
kowska 96 

I=== I=== I=== I=== I=== I=== I;;: 
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Ili 
LICEUM EKONOMICZNE nr 2 „ 
Łódź, ul. Księży Młyn 13/15 Ili -

Ili 

przyjmuje zapisy na "" 

WYDZIAŁ KSIĘGARSKI. Ili 
• 

Ili -
Ili -
Ili -
Ili 

Nauka trwa 5 lat. Absolwenci „ 
szkół podstawowych przyjmowa- Ili 
ni są bez egzaminów. Uczniom 
spoza Łodzi zapewnia się inter-

1

.

11 
nat. Wszyscy absolwenci liceum 
zostaną zatrudnieni w księgor- • 
niach PP „Dom Książki". Se- Ili 
kretariat udziela informacji i 
przyjmuje zapisy codziennie w 

1

.

11 
godz. 8-15, począwszy od dnia 

Iii 15 kwietnia 1974 r. !" 

11 ===I=== I=== I=== I=== I==: I a 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne) kursy pro
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych. asystentów 
I pomocy technicznej inży
nierów, kreślarzy maszy
nowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych. instala
cyjnych, przyjmuje, szcze
gółowych Informacji pi
semnych udziela .. Wiedza" . 
31-139 Kraków. ul. Spasow
skleigo 8 (boczna t.obzow
skiej) 930 k 

MATEMATYKA -
mgr Nowicki 

576-47, 
5891l g 

CZERWONIEC Konstanty, 
ginekolog, Tuwima 20, tel. 
355-30 4739 g 

CYPERLING specjalista gi
nekolog_ PKWIN 4. tel. 
210-17 5845 g 

ATLAS Swiata, Encyklope
dię Powszechlllą PWN za
kupi Antykwariat Współ
czesny Lódź, ul. Wschod
nia 53, tel. 316-13 2090 k 

KUPIĘ mieszkanie własno-
ściowe. Oferty „5854" Fra- MATEMATYKA - fizyka. 
sa, Piotrk-owska 96 Mgr Wałkowski, tel. 596-08 

5176 g 

KSIĄŻKI I plakaty z za
kresu BHP oferuje I po
leca nowo otwarta Księ
garnia uDomu Książki" 
Lódź. ul. Lakowa 19 

2437 k 

MLODE, bezdzietne mal- MATEMATYKA. 
żeństwo poszukuje mlesz- mgr Pluskowski 
kania sublokatorskiego na 

257-51 -
5510 g 

rok. Oferty „5920" Prasa. 
P iotrkowska 96 

MALżE!'l!STWO bezdzietne 
poszukuje miesz,kania. Ofer 
ty „5353" Prasa, Piotr
kowska 96 

Mf,ODA pracująca poszu
kuje w Lodzi sublokator
sldego pokoju. Helena 
Ka~ffiierczak, Moszczenica 
pow. Piotrków Tryb. woj. 
Lódź. ul. Leś.na 15 

WARSZAWA - pokój kwa 
terun.kowy, częściowe wy
gody zamienię na równo
rzędny - Lódź, okolice. 
Wiadomość: Lódź, !Nowot
ki 15-16 lub tel. 266-84 

PRZYGOTOWUJE wypró-
bowanymi metodami do 
matury i egzaminów 
wstępnych z matematyki. 
fizyki, chemii - absolwent 
PL. Lódź-Górna, Familij
na 9, Czerwiec 5366 g 

MATURA! W dwa tygod
nie powtórzysz matematy
kę w zadaniach. 290-U - • 
Zielona 2-10, mgr Ja.r»w
ski 5571 g 

SZYBKOSCIOWE Uumacze
nia medyczne, naukowe. 
Kllka języków. Duża zniż
ka ceny. li34-31. Wroński 

li707 g 

POSIADAM „Fiata 125 p" i 
woh1y czas. Oferty „6000" 
Prasa. Piotrkowska 96 POKOJ z kuchnią do wy

najęcia na 5 lat. Płatne z 
góry. Lódź, Praska 12, m. 
4-0 5641 g INŻYNIER elektryk przyj-

mie pracę po południu. 

Oferty „5919" Prasa, Piotr
kowska 96 

pOKOJ, kuchnia, parter. 
śródmieście, zamienię na 
inne. Oferty „61>10" Prasa. 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM miesi.kanie 
własnościowe M-5 z telefo
nem, III piętro, Karolew. 
Oferty .,5996" Prasa, Piotr
kowska 96 

MIESZKANIE wlasnoSclo
we M-4 pilnie ktlipię. Ofer 
ty „5984" Prasa, Piowkow
ska 96 

DWA pokoje z kuchnią -
bloki. zamienię po p<>koju 
z kuclmią - bloki. Ofer
ty „5976" Prasa, Piotrkow
ska 96 

POKOJ, kuchnia (wieżo
wiec), IX piętro, zamienię 
na podobne do II piętra. 
Dąbrowskiego 69-127, po 16 

UCZCIWA pani potrzebna 
do pomocy w domu. Pasz
kowska. Lódź, Armii Ludo
wej 28, m. 19, zgłoszenia 
godz. 11--12 5897 g 

POMOC domowa do osób 
doroslych potrzebtna. Lódż, 
Obornicka 2, m. 47 li933 g 

SAMODZIELNA gosposia 
do lekarza potrzebna (trzy 
dorosle osoby). Narutowi
cza 74-5, po 16 5990 g 

POMOC domowa w śred
nim wieku do malej rodzi
ny (dziec.ko 10 lat) na sta
le potrzebna. Lódż-Julia
nów, Przyrodnicza 4, m. 1. 
tel. 524-62 6160 g 

DNIA 29.III. br. zginą! 
pies pudel czarny na Osie
dlu Retkinia - Zagrodni
ki. Znalazcę prosi się o 
odprowadzenie za wynagro 
dzeniem lub każdego kto 
mógłby podać miejsce po
bvtu psa o skontaktowa
nie. Lech Wieczorek. Lódź, 
ul. Retkińska 96, m. 31. 
Tel. 302-61 5878 g 

UNIEWAŻNIA się zagu
bioną legitymację slużbo
wą nr 29/69 wystawioną 
•przez ZPiKGiL - •Lódź na 
na?,'Wi3ko Henry.I{ t<a1rńów
skl 5867 g 

PRZYBLĄKAL się fokste
rier ostrowlosy. Dłu~osza 
28, m. 2 5985 g 

WAZONY dębowe do 
palm, beczułki do wina 
wykonuje bednarz, Zgier
ska 58, Kopczyńslci 5914 g 

NAJWlĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne ,,SY
RENI~A". Warszawa. Elek
loralna 11. lnformacjP 10 zł 
znaczkami pocztowymi 

2483 k 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? !Napisz: Pry
watne Biuro „Venus". Ko· 
szalin. Kolejowa 1. Bły
skawicznie prześlemy kra
iowe adresy 2052 li: 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Powszechne Do
my Towarowe w Lodzi, Pl. Niepodległości nr ł 
zatrudni zaraz z terenu Łodzi: 
- STARSZYCH referentów do branży konfek

cyjnej, 

- REFERENTA do branży art. gosp. domowego, 
- STARSZYCH referentów do działu planowa-

nia, sprawozdawcz·ości i analiz ekonomicz
nych, 

- SPRZEDA WCÓW wykwalifikowanych, 
- KASJERÓW kas wydzielonych, 
- DEKORATORÓW, 
- MASZYNISTKĘ, 
- ZEGARMISTRZA, 
- REPASACZKĘ i KRAWCOWĄ. 
Info<macje związane z warunkami pracy i płacy 
zainteresowani mogą uzyskać w dziale kadr i 
szkolenia zawodowego pod w.w. adresem w i:?O
dzinach 8-16, w soboty 8-14. 2468-k 

Fabryka Dywanów „Dywilan" (Zakład w bu
dowie, zlokalizowany w dzielnicy Dąbrowa) za
trudni natychmiast: SLUSARZY, MECHANI
KÓW i ENERGETYKÓW do obsługi węzłów 
cieplnych, komór klimatyzacyjnych, sprężarek 
oraz HYDRAULIKÓW - monterów instalacji 
przemysłowej. Zgłoszenia przyjmuje dzial ~praw 
osobowych. i szkolenia, ul. Kilińskiego 102. 

2222-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu Lódzkiego podają do 
wiadomości, że dnia 20 kwietnia 1974 r. o godz. 
14 w sali konferencyjnej Instytutu Matematyki 
UL przy ul. Nowopołudniowej 22 odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą dokbrską 
mgr Zygmunta Karola Charzyńskiego pt.: „Pe
wne zagadnienia topologicznej teorii atlasów". 
Promotor: doc. dr habil. Włodzimierz Wali-

szewski (Instytut Matematyczny 
PAN), 

Recenzenci: . prof. dr Stanisław -Ooląb (Uniwer-
sytet Jagielloński). ' 
prof. dr Mieczysław Kucharzewski 
(Politechnika Sląska w Gliwicach), 
doc. dr habil. Leon Mikołajezyk 
(Uniwersytet Łódzki). 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Bi
bliotece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. 
Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 

2490-k 

POSZUKUJĘ M-4 na 3-4 POTRZEBNA opiekunka 
lata. Tel. 254-10 5927 g do dzieoka. Tel. 616-85, po 

godz. 17 6056 g 

SAMODZIELNEGO POkoju 
poszukuję. Oferty 5923" 
Prasa. Piotrkowska 96 

* WODY KWIATOWE i KOLOŃSKIE, * PERFUMY, KREMY, SZAMPONY, 
DOM piętrowy dwurodzin
ny, 4 pokoje, 2 kuchnie, 
2 łazienki. pełne podpiwni
czenie, wszystkie wygody, 
budynek i;ospodarczy z ga
rażem, plac 20 a.Tów, za
drzewiony i ogrodzony -
sprzedam. Wiadomość: wieś 
Meszcze nr ~8. 5 km od 
Piotrkowa Tryb., kieru
nek Warszawa 5350 g 

OKAZJA! Nową maszynę 
elektryczną 4-działaniowa 
„Bysttrica-2" - sprzedam. 
Oferty „5876" Prasa. Piotr
kowska 96 

„WARTBURGA 333", rok POSZUKUJĘ mieszkania 
1972. „Warszawę M-20" po na rok lub dwa. Tel. 

POTRZEBNA pomoc do 3-
lebniego dziecka. Wiado
mość: Józefa 15 m. 28 (Wi 
dzew). Tel. 862 -74, po go
dzinie 18 6287 g 

* PUDRY, KREDKI DO WARG, TUSZ DO RZĘS 
POWIEK 

wypadku sprzedam. Lódź. 275-28 5889 g 
Brzezińska 86 5983 g 

SPRZEDAM kredens stoło
wy. segment składany orru: 
biurl<0. Tel. 538-17, godz. 
9-18 5994 g 

GARAŻ z prefabrykatów TRUSKAWKI holenderskie 
sorzedam. Tel. 812-4S. od sadzone wiosną. obficie o-
16 5924 g wocuJa do Jesieni 4 z!. 

Poziomki bezpędowe duże 

JULIANÓW - dwie dzial
ki budowlame sp1·zedam 
Wiadomość: PabianLce. Lu-
tomierska 1-16, godz. 
16-21 5489 g 

KUPIĘ domek jed11orodzin
ny z ogrodem lub bez. 
Oferty .,5848" Prasa. Piotr
kowska 96 

owoce l zł. Winorośle buł
garskie 15 zl. Wysyla za 
zaliczeniem Brzezitiska. O
siedle Plewisl<a. Strumyko
wa 60-170 Poznań 77 o 

SPRZEDAM place, wieś „SYRENĘ 105" sprzedam. 
Zimna Woda, Stanislaw Pabianice, Buczka 22. tel. 
Szutenbach 2398 k 33-74 6316 g 

„WARSZAWĘ 223", „Żuka" 
po remoncie sprzedam. -
Lódź, Faszynowa 2 

„WARSZAWĘ 223" (lipiec 
1972) sprzedam. Tel. 339-0~. 
godz. 8-18 5965 g 

MOTOCYKL „M-72" sprze
dam. Żeromskiego 113, go
dzina 7-15 (szpital) 5961 

„ZASTAVĘ-750" 
Kochanowskiego 
po godz. 16 

sprzedam 
5, m. 24, 

5889 g 

„WARTBURGA - Coupe" 
stam bardzo dobry - sprze 
dam. Tel. 562-63, po 20 

5386 g 

GARAŻU możliwie śród-
mieście - poszukuję. Tel. „IŻ-56" - sprzedam. Fel- „MOSKWICZA 408'' 
374-30, godz. 10-19 lub tel. sztyńsklego 20-26 5759 g sprzedam. Obr. Stalingra-
242-70 po g-0dz. 20 6019 g „SYRENĘ 104 „ rok 1971 _ du 13. Wieczorek 5879 g 

BONY - kupię. Oferty -
.. 5869" Prasa. Piotrkow
ska 96 

PUDELitA brązowego śred
n\.e~o z rodo\VOden1 po zlo~ 
tych medalistach sprze
dam. Wycieczkowa 17 A 

5907 g 

sorzedam. Lódź, Fornal -
skiej 12. Godz. 16-18 

„SYRENĘ 104" stan dobry 
sprzedam. Nowotki 82. m. 
9. po godz. 16 6237 g 

SPRZEDAM „Wartburga 
353". Tel, 424-44, od i<odz. 
lł 6373 g 

„JUNAKA" z przyczepą, 
palmę Szamerops sprze
dam Tel. 309-35, po godz. 
16 5871 g 

ŻUKA" z drewnianą 
~krzynią, po remoncie -
sprzedam. Oferty ,.6018" 
Prasa, Piotrikowska 96 

ZAMIENIĘ M-3 - 2 poko
je, kuchnia - rozkladowe 
I p., telefo,n - Dąbrowa 
oraz jednoizbowe mieszka
nie parter - Tu\vima, na 
trzy pokoje, kuchnię. Ofer 
ty „5906" Prasa. Piotrkow
ska 96 

M-3 Osiedle Matejki, za
mienię na trzypokojowe 
M-4 lub M-5. Tel. 828-32, 
po g-0dz. 18 5911 g 

CZLONEK spółdzielni mie
szkaniowej poszukuje po
koju z kuchnią lub dwa 
pokoje. kuchnia, wygody 
na okres do 2 lat. Oferty 
,.5903„ Prasa, Piotrkow
ska 96 

MIESZKANIE własnościo
we bloki. 70 ro - trzy po
koje. kuchnia. parter. cen
trum - sprzedam. Oferty 
.. 5902" Prasa, Piotrkow
sl<a 96 

KOREPETYCJE: chemia, 
rosyjski, mgr Sulkowska, 
Warszawska 36 .li865 li 

POTRZEBNA pomoc do 10-
miesięcznego dziecka. Teo
filów. Grabieniec 18-20. 
Tel. 874-65 6385 g 

ZESPOL Przychodni Spe
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene
rologiczna, ul. Zakątna 44. 
I P.. rejestracja, przyjmu
je całą dobę (oprócz nie
dziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych 1 leczy bezi;>la tnie 

1842 k 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 16.30-19 
Próchnika 8 6060 g 

CYKLINOWANIE, laklero
wanie parkietów. Telefon 
418-23. godz. 17-19, Lin
kowski 5625 g 

ILONA Szlakowska, Piotr
kowska 9 zgubila leg. służ
bową wyd. przez PDRN 
Lńdź-Sródmieście, Ins0€kt-0 
rat Oświat.v 6363 i 

oraz efektowne, paczkowane • 

ZESTAWY KOSMETYCZNE-

• • • • 

do nabycia w sklepach 
perfumeryj no-drogeryjnych 

WOJEWODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLOWO-USŁUGOWEGO 

,,ARGED'' 
Dla ułatwienia zakupów podajemy niektóre 

adresy: 
u'!. Piotrkowska 16, 65, 116 i 259, 
Pl. Wolności 9, 
ul. Dąbrowskiego 50 - DH „Dąbrówka", 

ul. Łanowa 85 - DH „Jagna" . 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 
I WESOŁYCH SWIĄT 

DZIENNIK l.ODZKI nr 86 (7886) T 

I 



- Kowboje z Teksasu to pestka przy Jeremiaszu - odezwał się 
Bolek. Od kilku god'.'in chlopcy posuwali się $ladami tygrysich 
łap. - Zobaczysz, przyjacielu, za niedługo ujrzymy Pitsburego ja
dącego wierzchem na pręgowanym rumaku lagodnJini niczym ba
ranek. 

Albo nie zobaczymy go jut wcale... wyszeptal Lolek. 
Zrozpaczonym wzrokiem spogląda! na sępa trzymającego w pazu
rach potężną kość. Ptaszysko przed chwilą poderwało się w 
powietrze z gęstego krzewu. - Oto co pozostało i Jeremiasza -
westchnął eh/opiec i uronił łzę. 

BĘDĄ MNIEJ lfAŁASLI'WE 

Federalna Administra.cja Le>tnic
twa (F AA) opracowała ostatnio 
wniosek, majqcy na celu znaczne 
zredukowanie hała,su powodowane
go przez samoloty transportowe w 
USA. Program, którym objęte zo
staną wszystkie aparaty ponad· 
dźwiękowe o wadze ypcmad 34 ton, 
(tzn. większość aparatów użuwa. 
nych aktualnie) ma zobowiqzywać 
towarzystwa amerykańskie i za
graniczne, których samoloty korzy. 
stają z lotnisk w USA, tfo zmiany 
aparatury względnie zastqpienia 
jej innq. Nowoczesne aparatu. jak 
np. samoloty odrzutowe „Jumbo", 
sq już wm>1>sażone w urządzenia 
abniża.jqce poziom wytwarzanego 
przez nie hałasu i odvowiadają no· 
wym normom. określaiac11m do
puszczalne nasilenie dźwięku. 

ANONIMOWY DOBROCZY~CA 

Nieznany d-0broczyńca ofiarowa.l 
dla uniwersytetu im. Roosevelta 
100 tys. dolarów, pod warunkiem. 
że dar ten pozostanie ca!kow i cie 
anonimowy. Suma ta spadła na 
uczelnię, .?ak prz11slowiow11 dar z 
niebios. Sześciuset studentów z 
M.qranicu. •t11.ditdnc•1ch fom akf1t
alnie, znaiduje s.ię w bardzo trud
nych warunkach materialnych, to. 

YOZ1tj'C ł 

St1"01t 

te! pomoc w póstacl dota.ejl od
powiednich sum wzqlędnie stupen
diów dla na.jbardziej potrzebujq
cych u.możliwi m!odzieży kontynu
ację nauki. 

KARMA... Z P Af'IERU 

Grupa badaczy ! uniwersytetu w 
Luizjanie podała wyniki swych po
szukiwań, objętych 6-letnim pro
gramem naukowym, którego ce
lem była laboratoruma przerób
ka papieru na pokarm dla zwie
rzqt. W toku procesu, który po
lega. m. in. na. niszczeniu w!ókien 
celulozy przez bakterie zwane ce
llulomonami, powstaje syntetycz
na, pozba.wiona smaku substancja 
o dużej zawartości protein, którq 
będzie mażna uzupe!niać karmę 

dla zwierząt, zamiast używanego 
do tego celu mięsa ryb oraz pro
duktów roln11ch. 

BEZ WZGLĘDU 
NA WSZYSTKU 

Władze greckie wyda!y w tych 
dniach zakaz wykonywania utwo. 
rów Mikisa Theodora.kisa, bez 
względu na ich charakter. Do tej 
pory niektór" z piosenek, neutral• 
ne politycznie, były tolerowane I 
należały do sta.iego repertuaru lo
kali rozrywkowych. Rozporządze· 
nie, podpisane przez komendanta. 
policji ateńskiej, otrzymali wsz11s
cy właściciele nocnuch lokali w 
Atena.eh. 

CZWORACZKI KROWI!: 
W IDAHO 

CZWARTEK, 11 KWIETNIA 
PROGRAM J 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka w twotm 
domu. 10.30 ,Sława I chwała" -
odc. 10.40 Przezorny zawsze ubezpie
czony. 10.45 Minirecital „skaldów" 
u.oo Non stop melodil. n.18 Nie 
tylko dla kierowców. 11.25 Co sły
chać w świecie. ll.30 Olsztyn na 
muzy=eJ antenie. 12.05 Z kraju l ze 
świata. 12.25 Olsztyn na muzyczne) 
antenie. 12.40 Dom I my 13.00 Klika 
śpiewów staropolskich 13.15 Rolniczy 
kWadrans. 13.30 Rytmy młodych. 14.00 
Człowiek I L!r<>dowisko - gawęda. 
14.05 Spotkrunle z folklorem. 14.30 
Sport to zdrowie. 14.35 .,Ten stary 
dobry Jazz". 15.00 Wiad. 15.05 Listy 
z Polski. 15.10 W kręgu piosenki. 
15.30 Estrada przyjaźni. 16.00 Wiad. 
16.10 Przeboje znad Tamizy. 16.~0 

Aktualności kulturalne. 16.35 Muzyka 
w stylu jazz 1 beat. 17.00 Radloku
r!er 17.20 Rytmostop 17.40 Przeb<>je 
30-lecia. 18.00 Muzyka I aktualnoś<>I. 
18.25 Kronika muzyczna. 19.00 T wy
danie dziennika 19.15 .. Gwiazdy na
szych estrad". 19.45 Rytm. rynek. 
reklama. 20.00 .,Ma•terlallzm a Idea
lizm". 20.20 z Teatrem I Armii na 
szlaku zwyciestwa. 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 Koncert tyczeń. 21.35 
Dźwiękowy plakat reklamowy. 21.50 
„Dziewczyna o perłowych włosach" 
i inne przeboje. 22.00 II \VYdante 
dziennika. 22.15 Marek Grechuta z 
płyty .,Droga za wid.no kres". 22.30 
Studio nowości. 23.00 Wlad. 23.05 Ko
respondencja z zagrM'l!cy. 23.10 „Dy
skoteka pl'7.ed północa". 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 
8.30 W!ad. 8.35 Sprawy codzienne. 

8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Neo
romantyczne serenady 9.40 Tu Ra
dio - MoskWa. 10.00 „Długa droga 
przez jeden pokój" - fragm. 10.20 
P. Lecatelli - Sonata wiolonczelowa. 
lo.40 Nie ma margi.nesu 11.00 Mo
zart: Symfonia. 11.20 Przeboje Mi
reille Mathieu. 11.30 Wiad. 11.35 P<>
radnla rodzinna. 11.40 PKO - Twój 
bank. 11.50 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Komunikaty (L). 12.10 .. Rac,lonalna 
gospodarka zasobami wody" (L). 
12.25 Melodie Lubelszczyzny (L). L2.35 
Po I Ogólnopolskim Konkursie Mło
dych Trębaczy (L). 13.00 Wiedza o 
czloWleku - magazyn. 13.20 89b Dy
lan I jego ballady. 13.30 Wiad. 13.3~ 

IN im się książka ukaże. 13.55 Mi 11i
przeg!ąd folk.lorystyczny. 14.00 Wię

cej, lepiej. taniej. 14.15 Czas i ludzie 
- aud. 14.35 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz". 15.00 Radloferie. 
15.40 Nowillly I nowinki muzyczne. 
16.00 z mikrofonem w fabryce. 16.15 
Z nagrań solistów. 16.45 Aktualności 
łódzkie (L). 17.00 10 mln. z Huber
tem Szymczyńskim (L). 17.10 Repor
taż T. Szewery (L). 17.3<l Z życia 
muzycznego Lodzi (L). 18.20 Termi
narz muzyczny 18.3-0 Echa dnia. 18.40 
Organizacja I zarządzanie. 19.00 Kwa 
drans jazzu. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.30 Melodie polskich filmów. 19.40 
Rep. lit. „Ludzie z gwiazdką". 20.00 
Audycja .,ze świata O!>i!rY". 20.30 
Teatr Poezji „Prześliczna rudowło
sa" - słuch 21.00 Miłośnikom wiel
kiej pianistyki. 2.l.30 Z kraju I ze 
świata. 21.50 Wiad. sport. 21.55 F. 
Mendelssohn-Bartholdy Kwartet 
smyczkowy. 22.3-0 Promenada - prze 
.11ląd wydarzeń kulturalnych. 23.00 
Horyzonty muzyki, 23.30 Wiad. 

P'&OGBAM m 
u.M z kralu 1 ze śwl.ata. tlt.20 

W miejscowości Burley, w stdnie „Tańcząc w powietrzu". 12.25 Za 
Idaho, przsz!y na świat zdrowe kierownicą. 13.00 „Nieznany czlo-

. . wiek" - gra I śpiewa zespól Ber-
cz:w~raczki krowie, co według gendy. 13.05 Na opolskiej antenie. 
m1e3scowych weterynarzu. zdarza 15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
się raz na 750 tys. urodzin. Czte- Ballady podwórkowe. 15 30 Rozmowy 
ry ja!ówki mimo, że urodzone j 0 gospodarstwie 15.45 z kompozytor
przedwcześnie, czują się doskonale sklej teki M TarlwierdlJewa. 16.05 
i ważq każda po 18 ka. Ze starych listów l pamiętników -

gaw~a. 18.15 Joe Zawinul - muzyk 
poszukiwany. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Drze
wo liści nie dobiera" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 .,Kiedy 
będziecie nad Morzem Czarnym" -
magazyn. 18.10 Muzyka na flet. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 Kwa
drans dla zespołu Homo Homini. 
19.00 Ekspresem przez świat . 19.05 
Aktualności muzyczne z Paryża. 
19.20 Książka tygodnia. 19.35 Muzy-
czna poczta UKF. 20.00 Kawiarnia 
pod „Pikadorem". 20.30 „To mój 
błąd" - gra I śpiewa Johnny Win
ter. 2<l.45 Lekcja Jęz niem. 21.00 
Magazyn muzyczny 21.30 Jazzowe 
epitafia. 21.50 J. F. Haendel - „Me
sjasz". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów - Czesław 
Nieme.i. 22.15 „Poplól I diament" -
odc. pow. 22.45 Hyml!ly na Wielki 
Tydzień. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rolnicze (Gd.). 
7.00 TV Technikum Rolnicze (Szcze
cin). IO.OO •• Telefon 110" - film fab. 
prod. NRD pt. „Niebezpieczne wła
mania" (W) 13.45 TV Technikum 
Rolnicze (W) . 14.30 TV Technikum 
Rolnicze (W). 15.05 Ekram z Brat
kiem - w programie m. in .,Buty 
szeryfa" - film z serli „Robin 
Hood" (W). 16.00 Transmisja z mi
strzostw świata w hokeju na lodzie 
grupy A: Polska - NRD (kolor. z 
Helsinek). W przerwie I 16.30 Dzien
nik (kolor, W). 18.15 Wiadomości 
dnia. 18.20 .,Raportu ciąg dalszy" -
progr. pub!. (Lódź). 18.35 Poligon 
(W). 19.05 TEST - Eksport (Wl 
19.20 Dobranoc (kolor, W). 19.30 
Dziennik (kolor, W). 20.20 .. Telefon 
110" - film fab prod. NRD pt. 
„Niebezpieczne włamania" (W). 21.20 
Wiad. sport (W) 21.30 !NATO - bi
lans dwudzlestoplęc!olecia (W). 22.00 
Koncert w pałacu w Pszczynie (ko
lor). 22.45 Dziennik (kolor. W) 23.00 
Informacje - towary - propozycje 

PROGRAM U 

17.05 Polski film dok. „Orfeusz I 
Eurydyka" (kolor). 17.15 ,.Komedia" 
- film muzyczny TVP (kolor). 17.50 

W dniu 9 kwietnia 1974 roku 
zmarł, po krótkiej chorobie, w 
wieku lat 64, nasz ukochany l\Iąż, 
Ojciec i Dziadek 

$. t P. 

JOZEF 
SERAFIŃSKI 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 

dnia 12 kwietnia br. o god-z. J6.30 
z kaplicy cmentarz.a aa Dolach, 
o czym zawiadamiają po.grążeni 

w glębo.klm żalu 

ZONA, CORKA, SYNOWIE, 
SYN O W A, ZIĘC i WNUCZKI 

W dniu 3 kwietnia 197ł roku 
zmarł, przeżywszy lat 82 

S. t P. 

ALEKSANDER 
SZYtKO 

Pogrzeb odbędz.le się dnia 11 
kwietnia br. o godz. 13 na cmen
tarzu prawosławnym na Dołach. 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA 
l WNUKI 

„Pomyłka aptekarza" - film fal>. 
prod. wł 18.45 Język rosyjski - lek
cja 26 (z Katowic). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik (kolor). 20.20 Kalejdo
skop sportowy. 20.35 .. Jutro" - !U
mowa wersja dramatu muzyeznego 
Tadeusza Bairda (kolor). 21.30 „Noe 
I mglR" - dok. film prod. franc. 
22.00 24 godziny (kolor). 22.10 Język 

francusld - oowtórze·nle lekcll 25. 

Konfiskata narkotyków 

wartości 

16 · mln dolarów 
Narkotyk! o łącznej wartości 16 

mln dol.arów przechwvcilą policja 
i !unkCJonar!usze celni na granicy 
USA i Meksyku Operacja pr7eciw
ko przemytnikom trwała przez peł
ne 5 t:vi;:odnl Wśród skonfiskowa
nych narkotvków znaJdowalo sie 28 
ton marihuany 1 wlelk~ !lośt'- he
roiny. Pod zarzutem uorawian ia 
kontrabandy ! niele!lalnej sprzedaży 
narkotyków w USA aresztowano 187 
osób. 

Z glębe>kim żalem zawiadamia
my, że dnia 9 kwietnia 1974 roku 
zmarł, nasz ukochany 
tuś i Dziadz.iuś 

$. t P. 

MARIAN 
WOJCICKI 

Mąż, Ta-

Pogrzeb odbędzie sofę dnia 11 
kwietnia br. o godz. 15.30 na 
cmentarzu Kurczaki. Pogrą:&eni w 
smutku 

ZONA, SYS, SYNOWA 
i WNUS 

W drugą rocznicę śmierci 

$. P. t 

ANNY 
ROżVCKIEJ 

odprawiona zastanie za duszę 

Zmarłej msz.a święta w kośclele 

św. Teresy dnia 15 kwietnia 
1974 r. o godz. 10 rano, o czym 
zawiadamia.ią Rodzinę, Przyjaciół 

i Znajomych 

MĄŻ I CORKA 

Wyrazy 
.TULIA.VOWJ 

współczucia Koledze 
RUTOWICZOWI z 

powodu ,,gonu 

OJGA 
skla.da.J11, 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR, 

KOLEZANKI i KOLEDZY z 
POWIATOWEJ SP-NI PRACY 
USLUG WIELOBRANŻOWYCH 

w LODZI 
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Tymczasem Jeremiasz nadal dosiadał tygrysiego grzbietu. Nagl12 
zauważył, iż zwienę przemyka między kamiennymi kolumnami. 
Po chwili znalazł się we wnętrzu świątyni. Przed sobą na wyso
kości podniesionej ręki ujrzał żelazny łańcuch podtrzymującv o
liwną lampę. Pochwycił go obu rękami i zawisł w powietrzu. 
Tygrys momentalnie sk1·ył się we wnęce za żelazną kratą, która 
opadla z głuchym trzaskiem. 

- Miałem szczęście, że razem ze zwierzęciem nie wpadłem do 
pulapki - zamruczał Jeremiasz i runął na posadzkę żelazny 

łańcuch pękł pod cięża1·em Pitsburego - Narobiłem takiego huku, 
że kto żyw zaraz przylec! tutaj - wyszeptał j rozejrzał stę 

dookola. - Muszę szybko znaleźć kryjówkę ł przeczekć za
mieszanie. 

~ 
- Lolku, spójrz na ten posąg Budd11 - rzek! Bolek wskazując 

postać siedzącą na kamiennym cokole. - Co za podobieństwo do 
Jeremiasza? 

- Uderzające - przytakną! Lolek. - Tylko dziwne, te art11sta 
wyrzeźbił nie ogoloną twarz ..• 

- A ni.by kiedy mia/em się ogolic! - przemówił posąg glosem 
Pitsburego i westchną!: - Od kilku dni czuję się jak na karuzeli. 
Nawet pod·rapać się nte mtałem czasu. 

!Dalszy ciąg nastąpi) 

Tłuma.czyl R· NORSKI 

- Dzień dobry, panie Shulz. Czyżbym pana zaskoczył? 
Głos by! łagodny z lekkim odcieniem srorstkości. zlagodzo

nym nostalgiczną lnlonacj11 Południa. Mężczyzna byl wysokiego 
wzrostu, szczupły. wąski w ramionach. Gęste.· szpakowate wlo
sy, strzyżone krótko. twan delikatną. rasową, mocno opaloną, 
o JX>Liczkach nieco zapadłych; broda kwadratowa, energjczna; 
oczy niebieskiP., zimne i przenikliwe. Ubrany z wyszukaniem i 
umiarem. Krawat nie rzucający się w oczy, ale bartlzo k<>SZWw· 
ny, ledwie zak.ryty futnianym k.olnierzem cza,rnego plascza od 
Brooksa. 

- Dzień dobry panu. Podziwialem ten cud. 
- Cud to bardzo trafne słowo. To miejsce jest po p~ 

krzepiące w porównaniu z dziesiejszym brzydactwem. Z widoku 
tych bogactw artystyc.znyoh czer]>ię nowe siły, pozwalające mi 
kontynuować dzieło, które jest na.siz;ym wspólnym dizielem. 
Wziął go pod ramię i pociągnął za sobą. 
- Chodźmy. panie Shulz. proozę mi wybaczyć, ź,e przerwa

łem panu kontemplację tych skal"bów. Nie<:h mi pan wierzy, że 
wolałbym przylączyć się do pana, nies.tety mamy bardzo ważne 
sprawy do oanówienia, a czas nagli. Po południu musrz:ę wyje
chać z Nowego Jorku. Czy nie boj się pan zimna, panie 
Shui z? 

- Ubralem się ci~ro. Ja je.s•tem nowojorczykiiem, wie pan ... 
- dorzuci! z o<lcieniem ironu w głosie. 

- SłusZillie. A zatem wyjdziemy. Będziemy ~bodnlejsl. 
Oparli się łokciami o balustradę. Mróz zapewniał im aboolUJtne 

odosoblnienie. Pod nimi Hudson toczył siwoje szare wody. Prned 
nimi most George'a Washingtona rozpływa! się w mgle New 
Jersey. Harry Shulz zapali! papie·ro.sa. chąt„ zabez.p!eczyć gar
dło. Dym z tyt.oniu uważa! za silmtec7ll'lą ochronę przeciwko 
grypie. W polącze.niu z whisky zapewnia catlrowitą odpomość. 

D.i.x!ie z miejsca WM;edł w sedno tematu: 
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- Pąnie Shulz., muszę powiedzieć, że Komitet na swoim o
statnim posiedzeniu wyraził wyjątkmve zadowolenie z rezulta
tów, które pan osiągnął w trakcie różnych misji. jakieśmy pa· 
nu powiei:zyli. Upoważni! mi:i.ie również do przekazania panu 
~oich naJgorętszych gratulaCJl, do których także dołącz.am swo
Je własne. 

Harry Shulz. sk.lon.il głowę na znak !><>dziękowania. 
-. Grat.uJa.cje te ~resztą rzrucają trochę swój blask i na mnie, 

gdyz to Ja. na samym początku, od.krylem pańskie talenty. 
- To p·rawda, proszę pana - pnyznał Shulz. 
- Ponieważ każdy trud zasługuje na nagrodę, wykorzysta. 

Iem dobre nastawienie Komitetu wobec pana o.soby i zażąda
łem podniesienia w sposób odczuwalny wynagrodzenia, jakie 
panu wypłacamy. 

Szeroki uśmiech 

- Wiedzialem, że 
ShuJz. 

rozjaśnił oblicze Shulza. 
doceni pan tę dobrą wiadomość, panie 

- Dziękuję panu za Interwencję w mojej sprawie. 
- N1e potrzebuję mówić, że moja propozycja zostala z miej-

&ca przyjęta, podobnie jak cyfra. którą S'Ugerowalem. 
- To znaczy? - zapyta! Shulz z za.interesowaniem. 

- Pięćdziesiąt procent podwyżki. 

- Pięćd2jesjąt pnx-ent? (gto.s mu zadrgał). 
-. Calkowicif' pan na to zasługuje. Co więcej. chcemy pa-

nu zaproponować pracę bartlzo dellk.atną, wymagającą wiele 
zręczności. Zre.s.ztą za chwilę o tym porozmawiamy. Wypada 
przecież, aby pan mial wnysl wolny o<l wszelkich trosk ma
terialnych. 
Gl~ zabrnmiał lekkim sarkazmem. 
Ha.rry Shulz o<l bardz.o dawna nauczył się, te Dixie nie znosi, 

gdy mu ktvś przerywa t zadaje niepotrzebne pytania. Wprost 
przeciwnie, uwielbia! długie monologi, recytowane tonem je. 
dnootajnym i nie<XJ wyszukanym. bardzo d1a niego charaktery. 
&tycznym. Pow.s.trzymał się więc od iakieikolwiek uwagi. 

- Och! Zapomniałem. panie Shulz. W o.s.tatnich czasach miał 
pan poważne wydatki, O szczegńlach jesteśmy dobrze ooinfor· 
mowani. Uregulujemy wszystko zaraz jut.ro nonnalnym kana
łem. (Przerwał na chwilę.) Żałuję, że nie wziąłem dziś kape
lusza, naprawdę jest bardro mroźno. 

Wzrok pełen zazdrości rzuci! na w.spaniałą 
czapkę, w której paradowal Shulz. 

karalrułową 

- Może woli pan wrócić do budynku - zapyta?. 

- Nie. W~s.tko w porządku. Jak nowojorczycy mogą przy-
zwyczaić się do tego klimatu? 

- Trzeba ,się tu urodzić, proszę pana. Wie pan, to Jest naj
piękhiejsz.e miasto na św.iecie. 

Dbcie uśmiechnął się przy21Walająco. 

. - Pan łaskawie przesadza, panie Shulz, ale powstrzymajmy 
się od tych dygresjl I przejdźmy do sprawy, kt6ra mnie spro
wadza, Na jakim etapie je.sit pan w o<lniesieniu do numerów 
dziesięć 1 jedenaście? 
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